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Kongres partii robotniczych
^yrazem  niezłom nych dqżeń narodu
Przemówienie Prezydenta Bieruta
w . .  . , . . . . . . .W a ri p j j . r s z a w  a (PAP). Na wspólnym posiedzeniu KC  

W Uf1 CWW PPS, które odbyło się w  środę, 3 listopada 
ârszawie, generalny sekretarz KC PPR Bolesław Bie- 

K0nVVygłosił przemówienie, w  związku ze zbliżającym się 
'tych em z 3ednoczeniowym  obydwu partii robotni-

wspólne obrady ko
e‘0w  centtti fi 7  centralnych Polskiej Par_ 

S°cja|- (ntn>czcj i  Polskiej P artii 
^CZ.ncj  o tw iera ją  okres 

cednieh przygotowań do

w ska zu ją c  następn ie , że k ie ro w ­
n ic tw a  obu p a r t i i  rozpoczyna ją  
w ie lk ie  dz ie ło  z jednoczen ia , o tw ie  
ra ją c  d yskus ję  w  sw ych  o rg a n i­
zacjach ' p a r ty jn y c h  nad  p o ds ta ­
w a m i id e o lo g ic z n y m i i s ta tu to ­
w y m i p rzysz łe j z jednoczone j p a r ­
t i i ,  u s ta la ją c  te rm in  K o n g re su  
Z jednoczen iow ego  i w z y w a ją c  swe 
o rg a n iza c je  do w y b o ru  de lega tów  
na  te n  kongres, k tó ry  s tan ie  się 
w ie lk im  w ydarzeniem  historycz­
nym  w  dziejach polskiej klasy ro ­
botniczej i doniosłą chw ilą  w  
dziejach narodu polskiego.

Potężny zryw pracy
M ów ca  p rzyp o m in a , że na te ­

m a t w ie lk ie g o  znaczenia  ko n g re ­
su d la  dalszego ro z w o ju  P o ls k i 
L u d o w e j b y ło  ju ż  w ie le  w y p o ­
w ie d z i, po czym  s tw ie rd za  z n a ­
c isk ie m :

„K tó ż  p o tra f i łb y  m ocn ie j w y ­
ra z ić  w agę i znaczenie kongresu , 
n iż  u cz y n iła  to  po lska  k lasa  ro -

Hou„r  . ------ - ,—  — ■ bo tn icza, k tó ra  na p ie rw szą  w ieść
Polar" ^ ednoczeniowego, k tó - o kong res ie  za reagow a ła  nowym , 

!k>lshij Z5'° b ie  partie i zjednoczy potężnym zryw em  pracy, pod­
m ył sekv rol}o tniczy“ — o ś w ia d . chw ytując apel kopalni „Zabrze - 
— retarz g e n e ra ln y  K C  PPR, Wschód“ o' przyspieszenie w y k o -

Zwycięski pochód
Chińskiej a rm ii ludowej

^  o
tera ą"  ̂y **• (PAP) Agencja Reu 

z Nankinu, że wojska 
ją sj armii ludowej posuwa­
ły  na szerokim froncie od gr& 
kp p^?VV*nch Szantung w kierun. 
hiei-v_° u,,li'owym. Doszło już «1 
tówkaS*y«b starć pomiędzy czo- 

ni* armii ludowej i nacjo.
% c z nej,

Giń
'ch 'k " 6 uderzen(R w o js k  lu d o - 
„  k ie ru je  się na m iasto  P en-

'6sp;e
;ę!y

- V, l id ,  A V»» —

Położone za ledw ie  170 km  
0 n°c  od N a n k in u . R ów no-

inne a rm ie  lu d o w e  ro zp o - 
<5ia •m in e w r  o k rą ża ją cy , zm le 
e Ws J10 zaata k o w a n ia  N a n k in u  

C* <,flu * zacbodu. W o jska  Ju­
to g P°zo s ta w iły  ju ż  za sobą m u  
Ze ,Jczow, zna jd u ją ce  się jesz 
bek r ^kach w o js k  C z a n g -K a i-  
iie M iasto  je s t ju ż  p ra k t^ c z -  
ak k o l° ^ 0ne ze w szys tk ich  stron , 
tle n ie po d ję to  jeszcze na

aku  fron ta ln e g o .

A g e n c ja  R e u te ra  donosi r ó w ­
nież, że w  zw ią z k u  z o lb rz y m im i 
zm ia n a m i na fro n c ie  w  c iągu  
o s ta tn ich  d n i naczelne dow ódz­
tw o  w o js k  n a c jo n a lis ty c z n y c h  po ­
s ta n o w iło  z re w id o w a ć  ca łk o w ic ie  
do tychczasow e p la n y  obronne.

nan ia p lanów  produkcji i  rozsze­
rzenie ich przez dodatkowe osią­
gnięcia“.

T a  • m obilizacja twórcza mas 
pracujących, k tó ra  idzie poprzez 
zakłady pracy, kopalnie, huty, fa ­
b ryk i, w arsztaty , instytucje  jest 
najlepszym  potw ierdzeniem  sto­
sunku tych mas do nowego etapu  
rozwojowego, w  k tó ry  w prow adza  
Polskę Ludow ą zjednoczenie k la ­
sy robotniczej.

M asy pracujące zdają sobie 
sprawę, że bez zjednoczenia k la ­
sy robotniczej nie można byłoby  
u trw alić , pogłębić i  rozw inąć te ­
go historycznego przełom u rew o ­
lucyjnego, k tó ry  Polska przeżyw a  
od chw ili w yzw olenia“.

M ówca przeszedł następnie do a- 
na lizy  h is to r ii ruchu  robotniczego, 
wskazując, że rozb ic ie  tego ruchu 
w yw o łane  by ło  p rzen ikan iem  ideo­
lo g ii bu rżuazyjne j i  je j agentur do 
n u rtu  robotniczego. W yodrębn ien ie  
w  tych  w arunkach  rew olucyjnego 
ruchu  by ło  konieczne dla uśw iado­
m ienia politycznego i ideologiczne­
go k lasy robotn icze j.

W walce dwóch przeciw staw nych 
sobie n u rtó w  ideologicznych: rew o­
lucy jnego i re form istycznego fo r ­
m ow ał się stopniowo i usamodziel­
n ia ł po lityczny ruch  k lasow y pro le 
ta ria tu , k tó ry  następnie ha rtow a ł 
się i um asaw ia ł w  ogniu w ie lk ich  
doświadczeń bo jow ych  — w łasnych 
i m iędzynarodowych. Do w ie lk ie j 
re w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j w  1917 r. 
ruch ten nie doceniał podstawowe­
go d la  re w o lu c ji sojuszu robotn iczo 
chłopskiego i w a lk  narodow o -  w y ­
zwoleńczych.

„M im o  swych w ie lk ic h  błędów 
b y l to  ruch  rew o lu cy jn y  — podkre­
śla mówca — i chociaż spóźniony 
ideologicznie, b y l to  ruch  n a jb liż ­
szy bolszew ikom  rosyjskim ...

W  na jba rdz ie j rozw in ię tych  k ra ­
jach  kap ita lis tycznych  E uropy ruch  
robotn iczy zna jdow ał się pod prze­
m ożnym  w p ływ em  oportun izm u i 
re fo rm izm u, a w ięc w  stadium  w ię ­
kszego jeszcze opóźnienia ideo log i­

cznego — m im o fo rm a ln e j jedności 
o rgan izacyjne j.

N ow y charakte r w ie lk iego  ruchu 
rew olucyjnego najszerszych mas 
pracu jących i uciskanych, któ rem u 
przew odzi klasa robotn icza — przy 
b ra ł ruch  robo tn iczy pod k ie ro w ­
n ic tw em  Lenina, zwalczając do koń 
ca oportun izm  i re fo rm izm .

Nowy charakter ruchu 
rewolucyjnego

„W  ogniu trzech re w o lu c ji — 
wskazuje sekretarz K C  PPR — od 
burżuazyjno -  dem okratycznej rewo 
lu c ji  1905 r „  aż do zw ycięsk ie j re ­
w o lu c ji p ro le ta ria ck ie j w  lis topa ­
dzie 1917 r. — klasa robotn icza pod 
gen ia lnym  k ie row n ic tw em  Lenina 
stała się natchn ien iem  re w o lu c y j­

nym, wodzem i  hegemonem m ilio ­
nowych mas pracu jących chłopstwa 
i  narodów u ja rzm ionych  w  walce
0 w yzw o len ie  narodowe i społecz­
ne. W tym  sojuszu z najszerszym i 
masami p racu jącym i i  w  codzien­
ne j walce o ich  hasła dem okratycz­
ne, klasa robotn icza pod k ie ro w n ic ­
tw em  Lenina zdołała stw orzyć po­
tężną, rew o lucy jną , zw artą  f  maso­
wą organizację — partię  po litycz ­
ną nowego typu, n ieug ię tą  w  walce  
z re fo rm izm em  i  oportunizm em , z 
obcym i klasowo w p ływ a m i ideo lo­
gicznym i.

„O lb rzym ie  doświadczenie rew o­
lucy jne  rosy jsk ie j k lasy robotn iczej
1 je j p a rt ii po lityczne j nowego ty ­
pu, k ie row ane j przez w ie lk ich  je j 
wodzów, nauczycie li i  teo re tyków  
— Lenina i S ta lina, s ta ły  się do­
robk iem  m iędzynarodowego ruchu  
robotniczego i podstawą rozw in ię ­
cia te o r ii rew o lucy jne j, k tó rą  stał 
się m arksizm  -  len in izm , t. j .  m ar­
ksizm  odpow iadający zm ienionym  
w arunkom  w a lk i klasowej we 
współczesnej epoce im peria lizm u...

W oparciu  o to  doświadczenie,

przysw aja jąc sobie stopniowo pod­
stawy te o rii rew o lucy jne j, w  n ie u ­
stannym  ścieran iu  się n u rtó w  re ­
w o lucyjnego i reform istycznego — 
ro z w ija ł się po lsk i ruch  robo tn iczy 
w  la tach 1918 — 1939. W  tw a rdych  
w arunkach  te rro ru  i o fensyw y fa ­
szystowskiej rosło zrozum ienie zna 
czenia sojuszu całego ludu  p racu ją ­
cego m iast i  wsi, świadomość w ie l­
k ie j w agi jedno litego  fro n tu  klasy 
robo tn icze j i mas pracu jących w  
starciach z faszyzmem. W alka ta 
oraz sukcesy budow nictw a soc ja li­
stycznego w  ZSRR n ie  ty lk o  p rzy ­
śpieszały bankructw o kap ita lizm u , 
ale i  dem askowały ro lę  opo rtun iz ­
m u i  re fo rm izm u, ja ko  agentury 
bu rżuaz ji i  im p eria lizm u  w  ruchu 
robotn iczym .

Walka narodowo­
wyzwoleńcza

W  w alce m iędzynarodow ych s il 
ludow ych z barbarzyńskim  na jaz­
dem h itle ro w sk im  masy pracujące 
w ysunę ły się na czoło w a lk i na ro -

(C iąg da lszy na s tr . 21

Po branżowych naradach aktywu gospodarczego PPR
Usunięci z kierowniczych stanowisk w przemyśle

Warszawa. (PAP) W  celu rozp ra - I szczególnych resortów  gospodar­
o w a n ia  uchw ał sierpniowego p le - czych, N arady przem ysłów : w ęglo- 
num  K C  PPR oraz odbyte j w  dn iu  | wegó, hutniczego i  chemicznego od
18 września b r. k ra jo w e j narady 
p a rty jn e j ak tyw u  gospodarczego 
w ydz ia ł ekonomiozny C K  przepro­
w adz ił w  październ iku narady ak­
ty w u  party jnego  w szystkich  gałęzi 
przem ysłu, poświęcone ocenie p ra ­
cy a d m in is tra c ji organów zw iązków 
zawodowych i  o rgan izacji p a r ty j­
nych na teren ie  każdego z p rzem y­
słów-

N arady ob ję ły  łącznie około 7.000 
członków p a rt ii •— sekretarzy korn i 
te tów  i kó ł fabrycznych, d y re k to ­
rów  przedsiębiorstw , przewodniczą­
cych rad  zakładowych oraz przed­
s taw ic ie li cen tra lnych  zarządów 
zjednoczeń i cen tra l handlow ych. 
U dz ia ł w  naradach w z ię li rów nież 
sekretarze ko m is ji wo jew ódzkich, 
k ie ro w n icy  g łów nych zarządów 
zw iązków  zawodowych oraz osoby 
na k ie row n iczych  stanow iskach po-

Plan Claya i Robertsona

Agresja amerykańskiego kapUaSu
n a  p r z e m y s ł  z a c h o d n i c h  N i e m i e c

k

B e r l i n .  (A P I). W edług w ia ­
domości otrzym anych z F ra n k ­
fu rtu  n. M enem  rządy Stanów  
Zjednoczonych i W . B ry ta n ii za ­
tw ie rd z iły  p ro jek t generałów  
C laya i Robertsona w  sprawie  
zagranicznych inw estycji k a p ita ­
łow ych w  przem yśle N iem iec za ­
chodnich.

Zatw ierdzony plan przew idu je  
całkow ite  oddanie te j części N ie ­

miec do dyspozycji kap ita łow i 
zagranicznem u, przede wszyst­
k im  am erykańskiem u.

W szys tk ie  zab lokow ane  do tąd  
sum y p ien iężne, należące do cu ­
dzoz iem ców  będą obecnie  z w o l­
n ione . W ła śc ic ie le  ty c h  sum  bę­
dą m o g li je  d o w o ln ie  w y k o rz y ­
s ty w a ć  w  sam ych  N iem czech.

N a le ży  dodać, że k a p ita liś c i a -

och wysiedla Polaków do Niemiec 
Pol eją aresztuje nieletnie dzieci

* a r  v  il’ioa *.*■. (A P I). D yskrym in a- 
°'skicji '’a vo l,ce  robotników

w nętrznych.
"" wuucc ruuubiiniu>v nadal. R eakcyjny  rząil w b rew  o- 

r0»K VVp Franc ji prowadzona , czyw istym  fak tom  usiłu je prze- 
‘ az m in istra spraw w e - konać swych am erykańskich  m o­

codawców, że insp ira toram i s tra j
ków  są cudzoziemcy. Z  tego po- j m a n y  j  z m a ltre to w a n y  w  aresz- 
wodu w  ostatnich dniach znów | cj e p o la k , b o h a te r francusk ie -| a» reac i Nobla

agrocjlh<i l m - (P A P .) Tegoroczną
J ty m «  z dziedziny fizy k i sl naw et przed represja.

^n:wer "°tny bry ty jsk i p ro fe- stosunUu do dzieci. W  Lens are - 
'»ickett rsytetu w  M anchester- |  sztowano 8 n ieletn ich  chłopców  
o ^ k h ,

Jules M ocha trw a  j s k im , ta k  i  obecnie  s o lid a ry z u ją  
się z w a lc z ą c y m i o słuszne p o ­
s tu la ty  g ó rn ik a m i.

P rz y p o m in a  się, że p rzed  n ie ­
d a w n y m  czasem zosta ł zatrzy-

aresztowano w  N ord  16 robotni, 
ków  polskich.

W ładze francuskie n ie cofają  
się n aw et przed represjam i w

‘eiski t 01" 1' (P A P -) Poeta an -
lczha „  E ll io t  o trz y m a ł tego- 
tera tu r, g ro d ^ N o b la  w  dzia le
N,

UUry,

^ n a n o  - Z - dz edz ny

O p in ia  p u b lic z n a  ja k  n a jo s trz e j \ n i l  fu n k c ję  prezesa ra d y  n a ro d o - 
p o tęp ia  p rze ś la d o w a n ia  P o la kó w , i w e j. N a le ży  p o d k re ś lić , ze W o- 
Z w ra c a  się uw agę, że w ś ró d  a re -  | s ieczko je s t o jcem  9 dzieci.

go ru c h u  oporu, 
re k .

F ra n c isze k  , T u -

Szczególne o b u rzen ie  w y w o łu je  
a k c ja  w ys ied leńcza . Z  m ie jsco ­
w ośc i S t ir in g  W ende l d e p o rto w a ­
no M ic h a ła  W osieczkę, k tó ry  p e ł-

sz tow anych  z n a jd u ją  się l ic z n i b 
c h e m ii i cz ło n ko w ie  ru c h u ' o p o ru  i  że po

j  .  U  i  «  - -  r n r r n o in  n l r i m n n i i  o n l i r l nW T * “ «  Prof. u n iw e rs y te tu  w  do b n ie  w  czasie o k u p a c ji so lid a -
1 "  T ise liu so w i. I r y z o w a li sie o n i z lu d e m  fra n c u -

L ic z n y c h  d e p o rto w a n ych  k ie ­
ru je  się w b re w  p ra w u  do s tre f 
o k u p a c y jn y c h  w  N iem czech  Z a ­
c h o d n ic h

m e ryka ń scy  od d a w n a  ju ż  s k u p y ­
w a li za bezcen na leżnośc i in n y c h  
k a p ita lis tó w  za g ra n icznych , ja k  
h o le n d e rsk ich , fra n c u s k ic h , szw a j 
ca rs k ic h  itd .

P lan  zezw ala także na n ieogra­
niczone inw estow anie kap ita łów  
zagranicznych w  przem yśle n ie ­
m ieckim .

M im o , że m ó w i się tu  ogó ln ie  
o k a p ita ła c h  zag ra n iczn ych , je s t 
rzeczą jasną , że chodz i o k a p ita ły  
a m e ryka ń sk ie , in n e  b o w ie m  k ra ­
je  n ie  są zdo lne  do d o k o n yw a n ia  
in w e s ty c ji n a w e t na  w ła s n y m  te ­
ren ie . D o s ta w y  u rządzeń  d la  fa ­
b r y k  i  su ro w có w  d la  n ie m ie c k ie ­
go p rz e m y s łu  m ogą b y ć  za liczane 
ja k o  w k ła d  w  n ie m ie c k ie  p rze d ­
s ię b io rs tw a .

W zw iązku z tą. akc ją  w  ośrod­
kach p rzem ysłow ych N iem iec za­
chodnich pow sta ją  specjalne b iu ra  
prawne, k tó re  będą udzielać porad 
w  spraw ie  inw estyc ji, a także re ­
gulować od s trony  praw ne j te  kw e 
stie. Należy dodać, że odpow iedni­
k i  tych  b iu r  pow sta ją rów nież w 
Stanach Z jednoczonych p rzy zrze­
szeniu przem ysłow ców  am erykań­
skich. B iu ra  praw ne w  N owym  
Jo rku  i F ra n k fu rc ie  n. Menem bę­
dą w spółpracow ały i pośredniczyły 
w  transakcjach.

W  zachodnich Niemczech m ów i 
się, że dusza całej a k c ji jest John 
Fester Dullles, którego stosunki z 
N iem cam i poprzez bank Schrodera 
są znane jeszcze sprzed wojny.

b y ły  się w  obecności członka b iu ra  
po litycznego H ila rego  M inca, k tó ry  
też podsum ował ićh  W yniki.

O m a w ia ją c  p rzeb ieg  narad , 
k o m ite t K C  P P R  s tw ie rd z a  m . 
inn .:

K ry ty k a  pokazała rów nież, że 
szczególnie u jem ny w p ły w  na 
rozw ój przem ysłu w  chw ili obec­
nej w y w ie ra  zwłaszcza przesta­
rza ły  ju ż  obecnie system plac, 
w pływ a jący  częstokroć h am u ją ­
co na rozw ój w spółzawodnictwa  
i wzrost zainteresowań pracownj 
czych w  podnoszeniu k w a lif ik a c ji 
oraz szereg b raków  w  organizacji 
i p lanow aniu  w  przemyśle.
W  k o n s e k w e n c ji u ja w n io n y c h  na  

na radach  fa k tó w , bądź to  w ro ­
gości k la s o w e j, bądź też p o w ią ­
zan ia  się z d z ia ła ln o śc ią  in ic ja ty ­
w y  p ry w a tn e j,  bądź w reszc ie  
w ie lko p a ń sk ie g o  s to su nku  do ro ­
b o tn ik ó w  i  z ło ś liw e g o  lekcew aże­
n ia  ich  po trze b , M in is te rs tw o  
P rz e m y s łu  i  H a n d lu  usunę ło  z 
k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w isk  w  p rze ­
m yś le  14 oteób. U su n ię c i zos ta li:

1. C za jkow ski Roman — inspek­
to r Zjednoczenia Przem ysłu Węglo 
wego.

2. W ą trob ińsk i Zygm un t — k ie ­
ro w n ik  ruchu  maszynowego kopau 
n i „M akoszow y“ .

3. Lebioda W ik to r  — k ie ro w n ik  
a d m in is tra c ji kop a ln i „M akoszo­
w y “ .

4. W itaczek H e n ryk  — d y re k to r 
In s ty tu tu  Doświadczalnego Jedwa- 
hn ic tw a w ; M ilanów ku ..

5. D om in ik  ow ski Eugeniusz’ — ety 
re k to r Państw. Zakładów  Przem y­
s łu  W ełnianego n r. 35 w Łodzi. .

6. D ęb ick i Czesław: dyre k to r na­
czelny D y re k c ji Roszarni L n u  i  K o ­
nopi w  W ałbrzychu.

7. D enk l Ju liusz — dyre k to r na­
czelny ¿jednoczenia Przem ysłu Ma 
szynowego w  G liw icach.

8. Inż. Ś liw iń sk i F e liks  — dy­
re k to r a d m in is tra cy jn y  Zjednocze­
n ia  Przem ysłu Maszynowego w  G li 
wicach.

9. Inż. K ow a lsk i Jerzy — d y re k ­
to r zakładów chemicznych i kokso­
w n i „A n n a “  w  Zdzieszowicach.

10. Inż. C hojnacki Adam  — dy­
re k to r naczelny Z jednoczenia Prze 
m ysłu  Guciowego i Tw orzyn  Sztu­
cznych w  Łodzi.

11. Inż. W iędaw ek B on ifacy — 
d y re k to r naczelny Zjednoczenia . 
P rzem ysłu Organicznego w  Łodzi.

12. Inż. G rabow ski Janusz — d y  
re k to r  naczelny Chraplkowskich Za 
k ładów  Papiern iczych w  Kaletach,

13. Duch Józef — d y re k to r adm i 
n is tracy jno -finansow y Poznańskich 
Zakładów  Papierniczych.

14. E liasz Stefan — d y re k to r Z je ­
dnoczenia P rzem ysłu Drożdżowego.

W  stosunku do szeregu zarzutów , 
k tó re  n ie  zostały w  to ku  narad w y  
starczające udokum entowane, zle­
cono kom isy jne  zbadanie spraw  
na m iejscu.

e  W E F R A N K F U R C K IC H  K O ­
Ł A C H  finansow ych krążą pogłoski 
o p rzygo tow yw an iu  now ej re fo rm y 
w a lu tow e j w  strefach zachodnich, 
k tó ra  ma zapobiec in f la c ji i  bapkru 
ctw u gospodarczemu. Jako datę po­
nownej re fo rm y  w a lu tow e j podaje 
się 12 stycznia przyszłego roku.

Zam iast p rzy jąć  „m a rkę  wscho­
dn ią “  i  w prow adzić wreszcie ład f i ­
nansowy, re fo rm u ją  re fo rm y  re ­
fo rm . . .

®  DO M A D R Y T U  p rzyb y ł ks. 
Juan Carlos, najstarszy syn h isz­
pańskiego następcy tronu , Don Jua­
na, celem „kon tynuow an ia  swych 
s tud iów “ . Gen. Franco ośw iadczył w  
swoim  czasie, że uzna 9-letniego J u ­
ana Carlosa jako  „pre tenden ta “  do 
tro n u  hiszpańskiego pod w arunkiem  
że jego o jciec zrezygnuje ze swych 
roszczeń.

N ie  można p rzy  tym  zapomnieć, 
że na zasadzie tzw . hiszpańskiej u- 
stawy o sukcesji, Juan Carlos nie 
będzie m ógł zostać „k ró le m  Hiszpa­
n i i“  wcześniej an iże li w  r. 1970, o- 
siągnąwszy 30 lat,

m K R C C I
T ym  razem p rzys łow ie  „ le p ie j 

późn ie j n iż  n igdy“  Franco o d w róc ił: 
„ le p ie j późn ie j n iż  zaraz. . . “

®  N O W A  F L A G A  dla państwa za 
chodnio -  niem ieckiego, k tó rą  zapro­
je k to w a ł przewodniczący K om ite tu  
Organizacyjnego b izonalnej rady 
parlam en tarne j d r Leh r, łączyć ma 
w  sobie pewne cechy flag : R epu b lik i 
W e im arsk ie j, h itle ro w s k ie j T rzecie j 
Rzeszy oraz Stanów Zjednoczonych.

Rzeczowe sko ja rze n ie .. .

•  W A M ER Y C E b ra k  ludzi.
Czyżby?
W ładze am erykańskie  w  N iem ­

czech i  A u s tr i i rozp row adz iły  wśród 
tam te jszych robo tn ików  2 i pó ł m i­
liona  fo rm u la rzy  do w ype łn ien ia . 
Chodzi o w y jazd  na em igrację pod 
am erykańsk im i auspic jam i.

Równocześnie gen. C lay, guberna­
to r  b ry ty js k i w  N iemczech zamierza 
za trudn ić  pó ł m ilio n a  kob ie t n ie ­
m ieck ich  poza g ran icam i N iem iec.

A  może to jednak chodzi o w yko ­
rzystan ie  ta n ie j s iły  rptui.c%ej?j-**r
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Kongres partii robotniczych
(Dokończenie ze str. 1)
dowo -  wyzw oleńczej. G orący pa­
tr io ty z m  i  dążenie rew o lucy jne  
mas p racu jących  s tw o rzy ły  nową
podstawę dla szerokie j konso lidac ji 
s ił ludow ych  w  w alce o n iepodle­
głość narodow ą i  w yzw o len ie  spo­
łeczne.

D z ięk i pomocy i  p rzy jaźn i ZSRR,
' podkreśla Prezydent B ie ru t, k tó re ­

go a rm ia  wyzwoleńcza rozb iła  ho r­
dy  h itle ro w sk ie  Polska i inne uc ie ­
m iężone narody n ie  ty lk o  odzyska­
ły  wolność, ale m ogły w kroczyć na 
drogę g łębokich społecznych prze­
obrażeń rew o lucy jnych . T y lk o  w  
w arunkach  tych  przeobrażeń re ­
w o lu cy jn ych  po lsk i ruch  ro b o tn i­
czy m ógł do jrzew ać w ew nętrzn ie  
do pełnego zjednoczenia po lityczne­
go.

K reśląc pokró tce drogę rozw oju  
politycznego po lsk ie j k lasy rob o t­
niczej, mówca wskazuje, że pełne 
usam odzieln ienie ideologiczne i  po li 
tyczne najszerszych mas p racu ją ­
cych, n ie  może dokonać Się w  wa­
runkach  w ładzy burżuazyjne j.

U s tró j kap ita lis tyczny, uzależnia­
jąc  od siebie masy pracujące pod 
względem ekonom icznym , oddzia­
łu je  na n ie  rów nież ideologicznie 
przez pop ieran ie  tendenc ji re fo rm i- 
stycznych i  oportun is tycznych w  
ruchu  robotn iczym . O portun izm  i 
re fo rm izm  są podstawową fo rm ą 
podporządkowania politycznego czę 
ści k lasy robo tn icze j interesom  ka­
p ita lizm u . Obalenie w ładzy burżu- 
azy jne j podryw a korzenie ekonom i­
czne re fo rm izm u  i  pozwala na szyb 
sze przezwyciężenie jego w p ływ ó w  
ideologicznych.

Nowe zadania
Nowa zjednoczona p a rtia  k lasy ro 

botniczej n ie  będzie ty lk o  zw yk łym  
m echanicznym  zsumowaniem lic z ­
bow ym  dotychczasowych s ił PPR i 
PPS. Będzie to p a rtia  nowego, w yż ­
szego etapu w a lk i społecznej, p a rtia  
o nowych zadaniach. Ma ona wzmóc 
n ić  świadomość i energię twórcza, 
mas pracu jących  w  celu pogłębienia 
dotychczasowych zdobyczy społecz­
nych  ludu  pracującego Polsk i, ma 
poprowadzić masy do dalszej rozbu­
dow y fundam entów  socjalizm u.

Te nowe zaddnia może w ype łn ić  
ty lk o  p a rtia  o jasne j i  zdecydowanej 
ideo log ii rew o lucy jne j, p a rtia  n ie ­
ub łaganej w a lk i ze spuścizną ideo­
logiczną starego us tro ju , p a rtia  sto­
jąca tw a rdo  na gruncie  te o r ii i  p rak  
ty k i m arks izm u-len in izm u.

T y lk o  taka p a rtia  p o tra fi natchnąć 
now ym  zapałem tw órczym  masy pra  
cujące, w zbudzić w  ca łym  narodzie 
w o lę  czynu i  jasną świadomość w ie l

naszej p o lity k i,  ja k  rów nież akc ji 
przgotowawczej do kongresu zjedno 
czeniowego.

0 wyższy poziom 
ideologiczny

„ Im  pełnie jsza i  głębsza będzie k ry  
tyka  i  sam okrytyka  błędów ideo lo­
gicznych  — podkreśla sekretarz ge­
ne ra lny  PPR — im  ba rdz ie j zdecy­
dowana i  ostra będzie w a lka  z od­
chy len iam i od zasadniczej l in i i  pa r­
t i i  — tym  wyższy będzie poziom ideo 
w y p a r t i i —■ tym  lepszy je j  stan we  
w nętrzny, tym  w iększy je j  a u to ry ­
te t w śród mas pracu jących“ .

A k c ji przygotow aw czej do kongre­
su towarzyszyć będzie dalsza akcja 
oczyszczania terenów  p a rty jn y c h  od 
elem entów obcych i  p rzypadko­
w ych, k tó re  przedosta ły się do obu 
p a rt ii w  okresie ich  masowego wzro 
stu. A k c ja  przygotowawcza do kon

k ich  przeobrażeń dem okratycznych, j gresu, n ie ty lk o  nie pow inna osla- 
k tó re  to ru ją  na rodow i nową, pew - bić a kc ji oczyszczającej, ale prze-
n ie jszą i wspanialszą tw órczą drogę
rozw oju .

W  P o lsk im  ruchu  robo tn iczym  za­
chodzi dziś proces głębokiego we­
wnętrznego przeobrażenia, bez k tó ­
rego zjednoczenie ideowe k lasy ro ­
botniczej by łoby ty lk o  pow ierzchow

c iw n ie  — nadać je j głębsze t ło  ideo­
we, podnieść je j poziom, powiązać 
ją  dyskusją program ow ą i s ta tu to ­
wą z zadaniam i, k tó re  wysuwa no­
w y etap rozw ojow y. ,

M ówca w skazuje następnie zasad­
nicze zagadnienia, k tó re  obie p a rtie

ne, zaś zjednoczona p a rtia  nie by- muszą w  okresie przygotowań do 
łaby przygotowana do swych zadań. | kongresu uśw iadom ić w szystkim  

G łęboka i tra fn a  by ła  ocena L e n i- j  swym  członkom, k lasie robotn iczej
na w  stosunku do W K P  (b) k tó rą  na 
zwał, . . rozumem, honorem  i sum ie­
n iem  naszej e p o k i.. .  Zjednoczona 
pa rtia , w zo ru jąc  się na w ie lk ich  do­
św iadczeniach W K P (b), stanie się... 
„rozum em , honorem  i  sum ien iem “  
nowego etapu dzie jów  narodu p o l­
skiego.

S T A L IN  pow iedzia ł: „w e  wszyst­
k ich  podstawowych zagadnieniach 
naszej p o lity k i w ew nętrzne j i ze­
w nę trzne j, k ie row niczą  ro lę  sprawo­
w ała p a rtia , I  ty lk o  dlatego m ie liś ­
m y sukcesy w  naszej po lityce  w e­
w nę trzne j i  zagranicznej.

D latego sprawa składu p a rtii,  je j 
poziomu ideowego, kad r p a rtii, 
je j  um ie jętności k ie row an ia  w ysu­
w aniem  zagadnień budow nictw a go­
spodarczego i radzieckftego, je j ciężą 
ru  gatunkowego w  k lasie  ro b o tn i­
czej i  w śród chłopstwa, wreszcie je j 
stanu wewnętrznego w  ogóle — jest 
podstawowym  zagadnieniem naszej 
p o l i ty k i . . .

Z aw arte  w  tych  słowach zagad­
n ien ia  „s tanu  wewnętrznego“  p a rt ii 
w in n y  stać się w  naszych obecnych 
w arunkach  naczelnym  problem em  
naszych w ys iłkó w  organizacyjnych,

i masom pracu jącym . Są to: 
„W ie lk ie  znaczenie zjednoczenia

klas robotn icze j, jako  prze jścia  do 
nowego, wyższego etapu naszej re ­
w o lu c ji społecznej, przejścia do d a l­
szej rozbudow y gospodarczej Po lski, 
do budow y fundam entów  socja­
lizm u, t. zn. rozbudow y unarodow ią  
ne j i  p lanow e j gospodarki, oparte j 
o wyższe podstawy techniczne i  o r­
ganizacyjne, o nowe niespotykane  
w  dawnych w arunkach  tempo w zro ­
stu s ił w ytw órczych  i  w zrostu  p ro ­
d u k c ji“ .

„Podniesienie, dz ięki zjednoczeniu  
p a r t i i robotn iczych, ro l i  i  znaczenia 
p a r t i i w. klasie robotn icze j, a wraz  
z tym  ro li k lasy robo tn icze j w śród  
mas pracu jących oraz ro l i i  znacze­
n ia  całego.

T y lko  zjednoczona partia , k tó ra  
nakreśla jasne k ie ru n k i rozw ojow e 
p rzew idu je  p raw id łow o  bieg w yda­
rzeń, organ izu je  w ys iłek  tw órczy 
mas pracujących, prze jaw ia  n a j­
głębszą troskę o wszelkie ich po­
trzeby, um ie zabezpieczać sta ły  
wzrost dob roby tu  i k u ltu ry  — pod­
niesie wysoko sw ój a u to ry te t 
wśród m ilio n ó w  prostych ludzi.

Konsolidacja narodu
„Z jednoczenie  p a rt ii robotn iczych  

stwarza nową podstawę konso lida­
c ji w szystkich s tron n ic tw  obozu de 
m ckratycznego i  całego narodu na 
podstawie budow nictw a u s tro ju  pel 
ne j spraw ied liw ości społecznej — 
u s tro ju  socjalistycznego".

Program  budow nictw a soc ja lis ty ­
cznego. to  program  usunięcia k rz y ­
w dy i wyzysku, w yciągnięcia m ilio  
nowych mas chłopstwa pracu jące­
go z nędzy, c iem noty, upośledzenia 
gospodarczego i ku ltu ra lnego , w y ­
rów nania przeciw ieństw  m iędzy 
wsią i  m iastem , zniesienia podziału 
łudzi na up rzyw ile jow anych  i upo­
śledzonych, to program  oparcia roz 
w o ju  społecznego na dążeniach po­
stępowych człowieka i nowoczes­
nych podstawach nauki. To p ro ­
gram  w a lk i o pokó j i  b ra te rstw o  
narodów, o un ieszkod liw ien ie  ciem 
nych s ił wstecznie twa i zw yrodn ia ­
łych  dążeń im peria lizm u . W alka o 
rea lizację  tych  zasad może i pow in 
na zjednoczyć naród polski, k tó ry  
w  o lb rzym ie j większości ż y w ił u - 
znanie d la  tych  zasad i n ieraz 
okazał gotowość do najwyższych 
poświęceń dla ich u rzeczyw istn ie ­
nia.

„P R ZY N A LE ŻN O Ś Ć  DO P A R T II 
— TO N IE  P R ZY W ILE J, LECZ

Obciążenia skarbowe przedsięb:ors!w prywatnych

Delegacja izb przemysłowo-handlowych
u m in istra przemysłu i handlu  M inca

Amb. O lszewski
w Z lin ie

PR A G A. (PAP) D n ia  4 hm. p rzy ­
b y ł do Ż lin a  ambasador RP. w  
Pradze J. O lszewski w  tow arzy­
s tw ie  attaché wojskowego pu łkow ­
n ika  Matuszczaka, oraz attaché 
handlowego i p rzedstaw icie la  p o l­
sk ie j m is ji handlow ej N awrota.

W p rzem ów ien iu  wygłoszonym  
do zebranych robo tn ików , ambasa­
dor O lszewski podkreś lił, że pań­
stwowe zakłady Bata rea lizu ją  
współpracę czechosłowacko-polską.

W a r s z a w a  (P A P ). W' ostat. 
nim  czasie M in is ter Przem ysłu i 
H andlu  p rzy ją ł delegację izb 
przem ysłowo - handlowych. O m a­
w iano najpow ażniejsze spraw y, 
dotyczące przem ysłu i handlu  
pryw atnego, w  szczególności spra­
wy, zw iązane z dekretem  o n a j­
mie lo ka li i  Społecznego F u n d u . 
szu oszczędnościowego.

W' w yn iku  dyskusji m inister 
M inc stw ierdził, że —  generalnie  
biorąc —  obciążenia fiskalne w  
Polsce w  odniesieniu do przedsię­
biorczości p ryw atn e j, są raczej 
niższe, n iż w  szeregu k ra jó w  k a ­
p italistycznych, natom iast uster­
k i techniczne aparatu  skarbow e­
go, występujące sporadycznie, bę­
dą stopniowo usuwane. P o lityka  
fiska lna  zm ierza do urealnienia  
w pływ ó w  podatkowych, a nie do 
lik w id a c ji przedsiębiorstw  p ry ­
w atnych. Ostrze aparatu  skarbo­
wego skierow ane jest przeciw  
nadużyciom i oszustwom podatko­
w ym , które u trud n ia ją  norm alne  
dzia łan ie  organów państwowych. 
Rozbudowa sektora socjalistycz­
nego odbywać się będzie stopnio­
wo, przez szereg la t, p rzy  uw zglę­
dnianiu  zasad rac jonalne j gospo­
d ark i i  pełnego zabezpieczenia ob­
sługi konsum enta.

S praw y ulg d la pew nych k a te ­
gorii na Z iem iach Odzyskanych,

Polsko -węgierska umowa
o wymianie towarowej

W arszaw a. (PA P.) W  w ykon a­
niu konw encji o współpracy go­
spodarczej m iędzy Polską a W ę­
gram i, po kilkutygodniow ych  ro ­
kow aniach została w  dniu  4 listo­
pada br. podpisana w  W arszaw ie  
polsko-w ęgierska um owa handlo­
w a o w ym ian ie  tow arow ej oraz 
u kład  p łatn iczy na okres od 5. X . 
1948 r. do 31. X I I .  1949 r.

Osiągnięte zostało także m iędzy  
obu stronam i porozum ienie do­
tyczące szeregu problem ów  go­
spodarczych.

Umowa handlowa obejmuje

10 m ilionów  dolarów, co w  po­
rów nan iu  do sumy poprzedniej 
oznacza znaczne zwiększenie  
obrotów. Rozszerzony został ta k ­
że w ach larz  tow arów  po obu 
stronach.

Następca Marshalla ?
Londyn (P A P ). .E ve n in g  News' 

notuje  p o g ło sk i, krążące w  W a­
szyngtonie, jako b y  m ówiono tam  
poważnie, że w  razie  dym isji 
M arsha lla , następcą  jego  będzie 

obroty tow arow e w a rto ś - '. p o 'Lew is  D oug las, ambasador USA  
stronie na sumę o ko ło ! w  Londynie,

w  odniesieniu do dekretu  o n a j­
mie loka li, będą po przedstaw ie­
niu  odpowiednich m ateria iów  
przychyln ie  rozpatrzone.

W  przem yśle p ryw atn ym  na­
stąpią pewne przegrupow ania w  
celu dostosowania jego produkcji 
do potrzeb gospodarki p lanow ej i 
e lim inacji tych form  produkcji, 
które oparte są o surowce n ie le­
galnego pochodzenia lub połączo­
ne są z dużym  m arnotraw stw em  
gospodarczym.

Rozszerzy się zakres zam ówień  
stałych dla przem ysłu p ryw atn e ­
go i pogłębi fo rm y cen i k a lk u ­
lacji.

Przyspieszenie w ydaw ania  kon­
cesji d la  p ryw atn ych  przedsię­
biorstw handlow ych przyczyni się 
do uporządkow ania rynku .

W  zakończeniu m in ister M inc  
w yra z ił zgodę na odbycie d a l­
szych konferencyj roboczych.

N A JW Y Ż S Z Y  O B O W IĄ Z E K  SPO­
ŁE C ZN Y , O B O W IĄ Z E K  PO ŚW IĘ­
C E N IA  W S ZY S TK IC H  S IŁ  SPRA­
W IE  O G ÓLNO -  R O BO TN IC ZE J 
I  O G ÓLNO -  NAR OD OW EJ, SPRA­
W IE  W Y Z W O L E N IA  C Z ŁO W IE K A , 
SP R AW IE S O C JA L IZ M U “ .

Członek p a r t i i m usi być wzorem  
na jo fia rn ie jszego bo jow n ika  sw oje j 
k lasy i gorącego p a tr io ty  swego na­
rodu  — opiekunem  i  p rzew odn i­
k iem  mas pracujących, w in ie n  cie­
szyć się pe łnym  zau fan iem ,. zarów ­
no towarzyszy, ja k  i  bezparty jnych  
p rostych ludzi.

Przełomowy moment
Kończąc mówca wskazuje, że 

wszystkie organizacje p a rty jn e  po­
w in n y  dokonać w yboru  delegatów 
na kongres spośród najlepszych, 
na jśw ia tle jszych, na jhardzie j odda­
nych p a r t i i i ludow i pracującem u 
ludzi. W inny w ybrać tych, k tó rzy  
są „rozum em , dum ą i sum ien iem " 
sw o je j o rgan izacji p a rty jn e j.

Kongres zjednoczeniowy  — 
stuńerdza sekretarz generalny PPR  
— t.n uńe lk i, u roczysty i  prze łom o­
w y  m om ent w  dziejach polskiego  
ruchu^robotniczego, a w ięc rów ńież  
w przeżyciach każdego towarzysza 
< każdego człowieka pracującego.

O tw iera jąc okres przygotowań  
4o kongresu, uczyńm y wszystko  
ib y  ten kongres ■ w ypad ł godnie, 
ib y  sta ł się naszą chlubą, aby stał 
nę wspania łym  pom nikiem  dotych  
yzasowych bohaterskich dzie jów  
golskie j klasy robo tn icze j i  wstę- 
oem do nowych tw órczych osiąg­
nięć i zw ycięstw  narodu.

PRZEZ P O Z N A N IE *

Z S R R  w  w a lc e  e d o b ro b y t i niezależność
Z  92 P IE R W IA S T K Ó W  che­

m iczn ych  w  R o s ji c a rs k ie j d o b y ­
w ano  za le d w ie  20. Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i p ro d u k u je  —  80.

R U D Ę  Ż E L A Z N Ą , kosy, ig ły , 
p o c is k i a r ty le ry js k ie  —  oto, ja ­
k ie  pozyc je  z n a jd o w a ły  się w  spi 
s ie  im p o r to w a n y c h  p rzez R osję 
ca rską  to w a ró w , n ie  m ó w ią c  ju ż  
o ty m , że % m aszyn  w w ożono .

C a łk o w itą  ekonom iczną  i  w o j­
skow ą  n ieza leżność os iągn ię to  
ju ż  po ro k u  1937 —  na  p ro g u  I I I  
p ię c io la tk i,  w y tw a rz a ją c  w  k ra ju  
w s z y s tk ie  p o trzebne  su row ce  p ó ł­
fa b ry k a ty  i  fa b ry k a ty ;  p rócz  s ta ­
l i ,  żelaza, w ę g la , n a f ty  i td .  także  
ta k  cenne, ja k  w o lfra m , rtęć , 
a lu m in iu m , k a u czu k  (synt,), p la ­
tyn ę , b a w e łnę , je d w a b , o le je  i  
sm ary , m agnez, m angan  1 n a j­
b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  m aszy­
n y  i  a p a ra ty .

O L B R Z Y M IE  I  N IE Z M IE R N IE  
B O G A T E  obsza ry  w schodn ie  b y ­
ły  za c a ra tu  ty lk o  o g ra n iczo n ym ! 
ry n k a m i z b y tu ; m ilio n o w e  n a ro ­
d y  skazane b y ły  na  zaco fan ie , 
c ie m no tę  i  zależność od c a rs k ie j 
R o s ji. U p rz e m y s ło w ie n ie  z m ie n i­
ło  g e o g ra fię  gospodarczą k ra ju  
—  p rz y n io s ło  na  w schód  w ie lk ą  
re w o lu c ję  techn iczną .

Z A G Ł Ę B IE  W Ę G L O W E  w  D on 
basie w  la ta c h  1932— 1937 z w ię k ­
szy ło  sw ą p ro d u k c ję  t rz y k ro tn ie . 
M im o  to  u d z ia ł jego  w  og ó ln e j 
p ro d u k c ji k r a ju  spad ł z 87 p roc. 
do 60 p ro c . S ta ło  się ta k  na  s k u ­
te k  ro z b u d o w y  zag łęb i w ę g lo -

. KU**’®’
w ych na wschodzie ja­
skiego i K aragandy. ąjl!

S IŁ Y  P R O D U K C Y J N E  ■-'¡"pra-
rozm ieszczono w  te n  spoSĄ y \-  
w id ło w o , za ró w n o  z PUI,lt ■-
dzen ia  na leży tego  w y k o r*?3 r0„y

itania
my
iścizapasów surowych or.a2, ,dno: 

ja k  i z punktu  w idzenia  
nięrosyjskich republik- ^

Ooraz w sęcej zak ład ó w  
wykonuje plan roczni

jedne
W A R S ZA W A . (PAP)-

największych zakładów 
bawełnianego w Polsce -

przeBt!i;
ySÎtf

pan;sW0'
Bawełna 

Ol
i««

we Zakłady Przem ysłu 
nego w  A nd rychow ie  ju -  
październ ika w ykona ły  roczny 
p rodukcy jny . . .  ,er0i58>

W osta tnich dniach Pa™ octa'",'a 
zakłady cegielniane koło 
rów nież w ykona ły  pton Pr , „  fa- 
Zakłady te są czwartą z 
b ryką  doinośląakieigo p rzen^Ljcofia'  
ram ilk i budow lanej, k tó ra  Wy 
ła p lan.

Ambasador USA
« marszałka Żymterstfr
W A R S ZA W A . (PAP)

b rony narodow ej, m airsM ł®1 
M icha! Ż ym ie rsk i, p rz y ją ł er 
4 bm. ambasadora Stenów 
czonych A m e ryk i, P- ^ al 
Johna Gallm ana. -

Zw olenn icy  W allace's  usuw ani ze stanowisk

Szczegóły o przebiegu wyborów w USA
Waszyngton. (AP I). W edług w ie ­

lu  obserwatorów  praw ie  20 m ilio ­
nów  w yborców  w strzym ało  się od 
głosowania. M ilio n y  obyw ate li, po­
zbawiono prawa głosu, ponieważ 
n ie  um ie ją  ani czytać an i pisać.

Zdaniem  n iek tó rych  obserwato­
rów  obliczenia, głosów, k tó re  pa­
d ły  na Walladeta i  T ay lo ra  n ie  są 
dokładne. W  stanach Oklahoma, 
Webraska i  I l l in o is  nazw iska W al- 
lace‘a i  T ay lo ra  zostały skreślane 
z lis ty  w yborczej. W w ie lu  m n ie j­
szych m iastach obliczenia głosów 
n ie  zosta ły przez n ikogo sprawdzo­
ne. W n ie k tó rych  w ypadkach Wla 
dze m iejscowe n iszczyły część ka r 
tek wyborczych lub też w  ogóle n ie  
ogłaszały żadnych danych o w y n i­
kach głosowania na pa rtię  .postępo 
wą.

Podczas kam pan ii w yborcze j par 
tia  W allace‘a napotkała na o lb rzy ­
m ie trudności. W stanach po łudnia  
w ych pozbawiono głosu w ie lu  oby­

w ate li, k tó rzy  m og liby  głosować na 
W allace‘a. P rzedstaw icie le  rea kc ji 
c zyn ili wszystko, co by ło  w  ich mo 
cy, aby zastraszyć zw olenn ików  par 
t i i  postępowej i  zm usić ich  do gło 
sowania na inne s tronn ictw a. W 
w ie lu  m iejscowościach członkom 
p a rt ii W allace‘a un iem ożliw iono  
urządzania zebrań, a n iek tó rzy  b y li 
trak to w a n i w  b ru ta ln y  spo­
sób. Profesorow ie na wyższych u- 
czelniach, k tó rzy  w ypow iada li się 
za Wallacem, zostali zw o ln ien i ze 
swych stanowisk. Wiece urządzane 
przez p a rtię  postępową b y ły  często 
p rzeryw ane lu b  zakłócane w ystą ­
p ien iam i różnego au toram entu  o- 
pryszików.

Należy rów nież podkreślić, że 
w alną przyczyną trudności, ja k ie  
m usiała pokonywać p a rtia  postępo­
wa, jest s iln ie  zakorzeniona jeszcze 
w Am eryce trad yc ja  „dw óch  pa r­
t i i “ . W ie lu  A m erykanów  nie w yo­
braża sobie innego systemu i  uw a-

Posiedzenie Naczelnej Rady Spółdzielcze]

Min. Świątkowski prezesem NRS
W icem arsz. Szwalbe ustąpił

W arszaw a (P A P ). W  d n iu  4 bm . 
w  W arszaw ie  rozpoczę ła  obrady, 
N acze lna  R ada S pó łdz ie lcza . W  
p re z y d iu m  zas ie d li: w ice m a rsza ­
łe k  S zw a lbe , w ic e m in is te r  D ro ż -  
n ia k , prezes C e n tra ln e g o  Z w ią z k u  
S pó łdz ie lczego O chab i  m in is te r  
G ru b e ck i. W śród  c z ło n k ó w  N R S  
obecn i b y l i  m . in .: m in . m in . Ś w ią t 
k o w s k i i  R a b a n ow sk i, w ic e m in i­
s te r O le w iń s k i, p re zyd e n t W a r­
szaw y T o łw iń s k i,  se k re ta rz  gene­
ra ln y  Z. S. Ch. B o d a lsk i, prezesi 
za rządów  c e n tra l spó łdz ie lczych , 
p rz e d s ta w ic ie le  m in is te rs tw , m .

Sztandary za dobrą gospodarkę

Chorzowskie Zjednoczenie Przem. Węglowego
przoduje we współzawodnictwie

Katouńce. W  s iedzib ie Centra lne 
go Zarządu P rzem ysłu Węglowego 
odbyło się we czw artek  wręczenie 
sztandarów honorow ych d la  n a j­
bardzie j gospodarnych zjednoczeń 
oraz dla zjednoczenia przodujące­
go we współzaw odnictw ie.

Za na jb a rd z ie j gospodarne zjedno 
ozenie w  m iesiącu czerwca uznano 
G liw ic k ie  Z jednoczenie Przem ysłu 
Węglowego..

Za m iesiąc lip ie c  sztandar hono­
row y  i p rem ie  przyznano Chorzow 
akiem u Zjednoczeniu Przem ysłu 
Węglowego, ar w yróżniono  z jedno­
czenia Jaw orzm icko-M iko łow skie  1 
G liw ick ie .

W  m iesiącu s ie rpn iu  przodujące 
we w spółzaw odnictw ie  uznano Cho 
rzow skie Z jednoczenie Przem ysłu 
Węglowego, k tó re  zdobyło 33192 
pkt. Następne m iejsce po n im  za j­
m u ją  zjednoczenia: G liw ick ie , R y­
bnickie, K a tow idk ie , Rudzkie, Dą­
brow skie. Jaw iorzraicko-M ikołow-

skie, Bytom skie, Zabrskie i  D o lno­
śląskie. P racow nikom  Chorzowskie 
go Z jednoczenia przyznano 10 proc. 
p re m ii.

H u ta  „Florian*®
p o d e jm u je  w ezw an ie

S ie m ia n o w ice  (bb). W ezw an ie  za 
lo g i k o p a ln i „Z a b rż e -W s c łió d “  
p o d ję ła  także  i  je d n a  z n a jw ię k ­
szych h u t  —  „F lo r ia n “ .

Ż a łoga  h u ty  „F lo r ia n “  zo b o w ią ­
za ła  się d la  uczczen ia  kong resu  
z jednoczen iow ego  obu  p a r t i i  w y ­
konać  p la n  roczn y  do 5 g ru d n ia  
b r. o ra z  dać p onad  p la n  9 tys ię cy  
ton  ko ksu , 13 tys ię cy  to n  s ta li, 25 
tys ię cy  m  sześć, w o d o ru , lo  ty s ię ­
cy m  sześć, t le n u  o raz 2,5 m il io ­
na k w h  e n e rg ii e le k try c z n e j. R e­
m o n ty  41 m ie szkań  ro b o tn ic  ych  
ukończone  zostaną  w  d n iu  15, 
12. br.

s tw o w e j o raz .do r e a l iz a c j i^ y jd
t y k i  ro o se ve lto w sk ie j,
p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  j 
s tk im i n a ro d a m i. P °P fz® l7onyc * 
n iza c ję  N a ro d ó w  vZ je d n °Lz d2? 
P o lity k a  ta  u t r w a l i  pokoJ 
n a ro d o w y .

Obrady zgromadzenia
(P A P ). >v

in . w ic e m in is tro w ie  G ie b a rto w s k i 
i  W id y -W irs k i o ra z  czo ło w i dz ia ­
łacze spó łdz ie lczy .

Po za g a je n iu , w ice m a rsza łe k  
S zw a lbe  p rz e d s ta w ił sp ra w y , k tó ­
r y m i za jm o w a ło  się d o tąd  p re zy ­
d iu m  N R S  o raz z a w ia d o m ił radę, 
iż  sk ła d a  m a n d a t p rze w o d n iczą ­
cego.

N a jis to tn ie js z y m  m om e n te m  po 
s iedzen ia  b y ło  sp raw o zd a n ie  z do­
tych czasow ych  pr.ac za rządu  C en­
tra ln e g o  Z w ią z k u  S półdz ie lczego 
złożone p rzez prezesa O chaba. —
P o d k re ś lił on s ta ły  ro z w ó j ruchu , 
spó łdz ie lczego na t le  życz liw ego  
s to su nku  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i  
po m o cy  p a r t i i  p o lity c z n y c h

Wobec złożenia przez w icem ar­
szałka Sziwalbego m andatu -członka 
i  przewodniczącego Rady w  d a l­
szym ciągu p rzew odn iczy ł obra­
dom  wiceprezes Rady D rożniak.
D zięku jąc  ustępującem u przew od­
niczącemu prezes Ochab podkreś lił 
dużą omoc, jaką  okazał on w  p ra ­
cy (zarządu Centralnego Zw . Spół­
dzielczego. Również Naczelna Ra­
dą Spółdzielcza złożyła podzięko­
w anie wicemarsz. SzwaDbemu.

Rada dokonała następnie w ybo­
ru  nowego przewodniczącego, po­
w o łu jąc  na to  stanow isko jedno­
głośnie m in is tra  H. Ś w ią tkow sk ie ­
go.

Po ty m  w yborze zabra ł głos pre ­
zes zarządu CZS, poseł Ochab, k tó ­
ry  zgłosił swe ustąpienie w  zw ią ­
zku ze sk ie row an iem  go na inny 
odcinek pracy społecznej. Prezeso­
w i Ochabowi Naczelna Rada Spół­
dzielcza w y ra z iła  serdeczne po­
dziękowanie za dotychczasową p ra ­
cę.

Jednogłośną decyją Rady, na
stanow isko p ?a ĆŹS w yb ,*ny
został członek Rady, w icem in. M  i obecnego impasu * 
Olewiński, ] d rzw i do porozumie®1* '

ża, że pow inno się głosować ^  
na p a rtię  dem okratyczną 1 
puibliikańską. jjejó’'

B iu ro k ra c i, zasiadający ^  ggej^" 
teta-ch zw iązkow ych, różni v  
dem okraci i  pseudo-libera łe ^ ¿ f  
m ie ją tn ie  w yko rzys tyw a li j t
cje i w m a w ia li w  wybór« > ^  
glosując na W allace‘a, który ® ^  
żadnych szans, w ygrane j, Pr  pe­
r lil ib y  eię ty lk o  do w ybór 
weya.

Depesza Wallace*a 
do Trumana

N o w y Jork. (P A P ). W
ze zw y c ię s tw e m  Trumana s2ę, 
W a lla ce  w ys to s o w a ł doń  d ^ aJJia 
w z y w a ją c ą  go do z re a l'"  
d e k la ra c ji o k o n t ro l i  cen, zm1es»e'

,rż5"
n ia  u s ta w y  T a ft-H a r t le y a ,  k jy jj- 
znan ia  p ra w  o b yw a te lsk ie «  *^ a  
rzyn o m , o raz uzn a n ia  P 
Iz ra e l. .

W allace podkreśla, że j,ę- 
dalszym  ciągu prowadzona je- 
dzie p o lityka  „zim nej vVOj?5tld1,3 
śli nadal rosnąć będą w y» fz ł' 
potrzym yw anie reakcyjny®** ,e0je 
dów  za granicą, na r0 ¡m arł" 
Europy zachodniej i na 111 tw o e" 
zację A m ery k i —  bankrut: 
konom iczne Stanów ' ‘W
nych będzie nieuniknione. tii

W allace  w z y w a  _
T ru m a n a  do ze rw a n ia  z ^ f i '  
ty jn o ś c ią  w  p o lity c e  ^ ew 
ne j, do u su n ię c ia  p rzeas i ..yęp 
k ó ł w o js k o w y c h  i  ps^ '
ze s ta n o w is k  a d m in is tra  J

ONZ
P a r y ż  .

g enera lne  zg rom adzę» ^
p rz y s tą p iło  do d y s k u s ji 
z o lu c ją  w  s p ra w ie  ??■“ (.„p ioń ' 1 
d o w e j k o n t ro l i  e n e rg ii *  ^  pN 
p rz y ję tą  o s ta tn io  41 / 
c iw k o  6 przez k o m is ję  v  P .

R e zo lu c ja  ta  a p ro b u j . „ y  
w ia d o m o  -  p la n  o p r a ^ ć  
s w o im  czasie p rzez w ić  „
m is j i  a to m o w e j O N Z . w y^S y - 

W  czasie d y s k u s ji W) 
p rze m ó w ie n ie  w ic e n u ® '  i eSt\ei- 
szyńsfe!.. p re cyzu ją c  r f  dzie i^ * ,, 
s ta n o w isko  delegacji /  .SldfluW ibłiU  UCiCg® " r v j
O d rzucza jąc  a m e ryka n  L ,
k o n tro l i ,  m ów ca  w s ta dn ień -Lu ­
d n y m  z g łó w n y c h  xaf f , '  n ia  “ m  
t r o l i  je s t sp ra w a  _ u 
tyngem tów  e n e rg ii *  
poszczególnych k ra jó w - ^ jesw  
n ia  tego  .jednak dotą® _,gi
n ie  o ś w ie tlo n o . -  .o ;

W ic e m in is te r  W ysz>“  . «¡pf3, t  
dził, że rozw ią zan i«  
m o g ło b y  u m o ż liw ić  giń '6
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Stosunki handlowe 
między Wschodem a Zachodem

■Od specjalnego korespondenta „A P I“ dla „D ziennika Z a ch o d n ie g o “ )
A Paryż, w  lis topadz ie

ty Orgaty 55 W' rozi^zia le  I x  K a r -
Cżon„.5rn:zaci i  N a rod ó w  Z je d n o -

w h  8 ios i’ iż d War
°bytu

ttia LT“  Siosi, {ż: „W  ce lu  s tw orze  
krobytarUnk.°w  s ta b il iz a c ji i  d o - 
Utj^yC1’ ^ tó re  są kon ieczne d la  
Sielski 8" ia P °k ° i ° w y ch ’• p rz y ja -  
rodatY,^? s t°s u n k ó w  pom iędzy na 
^  1 ■ dla o s iągn ięc ia  ..wyższe-

I
Potrzebne 

^potrzebne filmy
•Odczyt sekr. gen. T . P. P. R.)

V * a ^ * awa (PAP1. W d n iu  2 
. Au kon
flis, sakr»; 7slir ®terz

bm.,
certo  w e  j p rzy  u l. W yzw o  
ęt*arz- ge n e ra ln y  T o w a rzy  

rzW ź n i  P o lsko -R a d z ie ck ie j 
,rI1o tr2p?ński w y g ło s ił odczy t n. t. 
, pre le e ^ . 1 n i^ o taebne
lę f i l j ^ 5 n t » m ó w ił znaczenie i ro -  
Żyt6(s 11,3 P u n k tu  w id ze n ia  jego  u - 
Ci ( j ja ” sc* w zig lędn ie ' sskcd liw o ś -
0 flJll spo łeczeństw a. W spom in a jąc

' e rj'k.ań s k ie j p ro d u k c ji  f i lm o ­
te k ’ r ^ue'gemt s tw ie rd z ił,  że na sku  
Żąeych ®|e w ie n ia  p ro d u ce n tó w , d ą - 
^ c h  P ^ g n ię d a  ja k  n a jw ię k -  
!l!ervu:iI e^ b w > w iększość f i lm ó w  a -
1 SzkcduSlSicl1 i esit bezfw a rtośc iow a  
stPoSo, ł ‘Wa N a k re ś liw s z y  n iecne 
’ a*. ia k im i k ie ru ją  się a m e ry -

:J3ro fe e r ie  i w  dążeniu do o- 
- ‘«wiania
*8nk
0mó’. Wych

europejskich rynkó w  
pre legent przeszedł do 
p ro d u k c ji f ilm o w e j ra ­

dej k tó ra  postaw iła sobie za
^ ie ń ^ 611-'6 cziowiekow i. W prze- 
skij.jj * łw ie  do film ó w  am erykań- 
Ptą-Ź, tn * y  radzieckie odtwarzają 
<S}0, A  Zaczerpnięte z życia, są 
czyn; le'k°w i b lisk ie , kształcą go i 

j,, ‘ a łspszym.
^ . ^ c t e i e c k i  o g a rn ia  swą dz ia - 
W  'e i^ w ie le  dz iedz in . P rzede 

n ie z w y k le  w ażną ro lę  
sł«n^ 'Wa 110 o d c in k u  o św ia to w ym , 
s»koi^Viąc uzu ipe łn ien ie  n a u k i w  
Hiej ' y łazną ro lę  o d g ryw a  ró w - 
ot02 ^ d z ie c k i  f i lm  d o k u m e n ta ln y  
stw ie f i lm o w e . W p rze c iw ie ń
Propa„  . ® m ó w  am e ryka ń sk ich , 
f i lm  ra J^C5"cb m u zykę  jazzow ą, 
bą ; 2leck i p o p u la ry z u je  poważ 
żem u? r łośc iow ą m u zykę . W y r a ­
c ji f¡ ji[n ati ia  d la  ra d z ie c k ie j p ro d u k  
3y na 'OWęj Są j n . i j rane  nagra 
lvych konikursach m iędzym arodo- 

W '
Sent z,3koń czeniu refera tu, pre le-

Wlerdził, że w  p rodukc ji f i l -  
czg sWiata is tn ie ją  dwa zasadni 
^yTg erunk i : postępowy, którego 
łby j ety  s4 f i lm y  radzieckie i f i l -  
^  ś)adC<1 narodów, k tó re  wstępują 

oraz p rodukcja  nie 
k tó fg 9 n *c wspólnego z ku ltu rą , 
biuiy' r 0f)rezent,u je  większość f i l -

go poz iom u  życia , pe łnego z a tru d ­
n ie n ia  o raz gospodarczego i  spo­
łecznego postępu  i  ro z w o ju , po ­
w o ła n a  m a b yć  do życ ia  R ada 
E ko n o m iczn a  i  Społeczna, p o d le ­
g ła  Z g ro m a d ze n iu  G en era ln e m u  
O N Z “ .

N ie s te ty , R ada E konom czna  i 
Społeczna n ie  s tanę ła  na w ysoko., 
ści zadania , k tó re  je j  p o s ta w iła  
K a r ta .  R ząd p o ls k i od samego 
począ tku  is tn ie n ia  R ady s ta ł na 
s ta n ow isku , iż  h a n de l m ię d zyn a ­
ro d o w y  w in ie n  b yć  p row a d zo n y , 
n ieza leżn ie  od s y tu a c ji p o lity c z ­
ne j. B y ła  to  zasada, k tó re j b ro n i­
liś m y  od czasu o tw a rc ia  trzeciego  
Z g ro m a d ze n ia  G enera lnego  O N Z, 
w  P a ry ż u  , w  G enew ie , na k o n fe ­
re n c j i  pośw ięcone j s tosunkom  
h a n d lo w y m  m ię dzy  w schodem  a 
zachodem  E u ro p y . K o n fe re n c ja  
ta  o d b yw a ła  się pom ię d zy  26 w rz e  
śn ią  a 5 p a źd z ie rn ik a , pod  a u sp i­
c ja m i K o m ite tu  E konom icznego 
d la  E u ro p y .

Nie jesteśmy zależni
T a k  ja k  to  s tw ie rd z ił am basa­

d o r L a n ge  w  sw ym  p rze m ó w ie ­
n iu  w  d n iu  15 p a źd z ie rn ika  na 
pos iedzen iu  K o m ite tu  E konom icz  
nego, n ie  m ożna Polsce czyn ić  za­
rz u tu , że dąży ła  do iz o lo w a n ia  się 
od in n y c h  pańs tw . Nasz h a n de l 
zag ran iczny , za rów no  je ż e li cho­
d z i o liczb ę  k ra jó w , z k tó ry m i je s t 
w  k o n ta k c ie , ja k  i  o zasięg — 
w z ró s ł w ie lo k ro tn ie  od ro k u  1945. 
P ozosta jem y obecnie  w  s tosun­
kach  h a n d lo w y c h  z 42 k ra ja m i za 
g ra n ic z n y m i. E k s p o rt nasz w y n o ­
s i ł  126 m ilio n ó w  d o la ró w  w  ro k u  
1946, w  ro k u  1947 —  247 m i l io ­
n ó w  d o la ró w , a w  ro k u  1948 os ią ­
gnąć m a 500 m ilio n ó w  do la ró w . 
Im p o r t  nasz w y k a z u je  te  same 
te ndenc je  i  w  b ieżącym  ro k u  
p rze k ro czy  p ó ł m ilio n a  d o la ró w .

W  h a n d lu  za g ra n iczn ym  n ie  je ­
steśm y za leżn i od za chodn ie j E u ­
rop y , ta k  ja k  to  b y ło  p rzed  w o j­
ną. M in ę ły  ju ż  czasy, k ie d y  m usie  
liś m y  kup o w a ć  asp irynę , a p a ra ty  
fo to g ra fic z n e  i p e rfu m y , n a w e t 
w te d y , k ie d y ś m y  tego n ie  p o trze ­
b o w a li. Z a w ie ra m y  ta k ie  u m o w y  
h a nd low e , k tó re  są d la  nas k o ­
rzystne .

E u ropa  zachodn ią  m u s i p ro w a ­
dzić h a n de l z p a ń s tw a m i w sch o d ­
n im i. F a k t ten  zosta ł uzn a ny  n a ­
w e t przez ta k ic h  lu d z i ja k  H e c to r 
M c  N e il,  szef d e le g a c ji b r y t y j ­
s k ie j do O N Z. M ó w ią c  o perspe­
k ty w a c h  pow odzen ia  e u ro p e js k ie ­
go p ro g ra m u  o d budow y, M c  N e il 
p rzyzn a ł, że g d yb y  n ie  r o z w ija ­
ją cy  się h a n d e l z k r a ja m i E u ro p y

w s ch o d n ie j, A n g lia  n ie  m og ła b y  
m ieć n a d z ie i na odzyskan ie  ró w ­
no w a g i gospodarcze j. To  samo da 
się pow iedz ieć  o zachodn ich  k r a ­
ja ch  k o n ty n e n tu  eu rope jsk iego .

Ujemne bilanse
P ra w d a  ta  zosta ła  p o tw ie rd z o ­

na p rzez  se k re ta rza  K o m is ji E ko ­
n o m iczn e j d la  E u ro p y , Szweda, 
G u n n a ra  M y rd a la , w  jego ra p o r ­
cie, do tyczącym , s to sunków  h a n ­
d lo w y c h  n flędzy  E u ro p ą  w sch o d ­
n ią  a zachodn ią . R a p o rt te n  p rze ­
d łożony  zosta ł K o m ite to w i d la  
R o zw o ju  H a n d lu , k tó ry  ob ra d o ­
w a ł na począ tku  bieżącego m ie s ią  
ca w  G enew ie.

W  ra p o rc ie  ty m  M y rd a l os trze ­
ga k ra je  k o rzys ta ją ce  z p la n u  
M a rs h a lla , iż n ig d y  n ie  zd o ła ją  
się odbudow ać, je ż e li n ie  ro z w in ą  
h a n d lu  z-e w sch o d n ią  E u ropą , z 
ic h  n a tu ra ln y m  ry n k ie m . R a p o rt 
s tw ie rd z a ł ponad to , iż  h a n d e l ze 
S tanam i Z je d n o czo n ym i, o p a rty  
na k a lk u la c ja c h  p o lity c z n y c h , n i­
gdy n ie  p o s ta w i gospodarczo na  i 
no g i p a ń s tw  E u ro p y  za ch o dn ie j.

O becnie, k ra je  za ch o dn io -e u ro ­
p e js k ie  m a ją  roczn ie  6 i p ó ł m i­
l ia rd a  d o la ró w  ( lu b  9 m ilia rd ó w  
d o la ró w  —  za leżn ie  od oceny) u -  
jem nego  b ila n s u  w  s tosu nku  do

Dziennika K

p ó łk u li zachodn ie j. D e f ic y t  ten  
m a  być sp łacany w  do la ra ch , k tó ­
ry c h  E u ro p a  zachodn ia  n ie  posia ­
da. N ie  m a też żadnych  w id o k ó w , 
ab y  k ie d y k o lw ie k  u zyska ła  po 
trzebne  sum y: J e j nadz ie je  na 
podw yższen ie  e ksp o rtu  do S ta ­
n ó w  Z jed n o czo n ych  m a ją  z n ik o ­
m e szanse. A  je d n a k  —  zgodnie  z 
ra p o rte m  —  aby ty lk o  u zu p e łn ić  
s tra ty  tzw . „e k s p o rtu  n ie w id z ia l­
nego“ , a w ię c  dochodów  z in w e ­
s to w a n ych  k a p ita łó w , o p ła t że­
g lu g o w ych , a se ku ra c ji, b a n ko w o ­
ści etc., k ra je  za ch o d n io -e u ro p e j­
sk ie  m uszą podn ieść  sw ó j eks­
p o r t  p rz y n a jm n ie j trz y k ro tn ie .

N asuw a  się w ię c  p y ta n ie , d la ­
czego A m e ry k a  u tru d n ia  ro z w ó j 
s to sunków  h a n d lo w y c h  z p a ń ­
s tw a m i E u ro p y  w sch o d n ie j.

O dpow iedź jes t p rosta . K a p ita ­
liz m  a m e ry k a ń s k i os ią g n ą ł etap, 
w  k tó ry m  chce uza leżn ić  te  p a ń ­
s tw a  ekonom iczn ie  i  p o lity c z n ie  
od s iebie,

S te fan  Mrtlski.
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Dziwna Irsteria
dwóch telegramów

D nia 29 października br. o go­
dzin ie  17.55 nadałem z poczty d w o r­
cowej w  Poznaniu (budynek dw o r­
ca głównego, okienko n r. 17) dwa 
te legram y do K atow ic. Jeden do 
k ie row n ic tw a  przedsiębiorstwa, w 
k tó rym  pracuję, usp raw ied liw ia jąc  
swój spóźniony pow ró t do Kato­
w ic, d ru g i do rodziny, rów nież za­
m ieszkałej w  Katow icach.

Jak w yn ika  z otrzymanego przez 
rodzinę telegram u, został on p rzy ­
ję ty  przez pocztę w  Katow icach 
dnia 29 października br. o godzinie 
8.18, zaś doręczony adresatow i o 
godzinie 15.30. Odległość od gma­
chu poczty n r. 11 w  Katow icach —
Zawodziu do u lic y  M arc inkow sk ie ­
go n r. 2, gdzie mieszka m oja ro ­
dzina wynos: około siedemset me­
trów . Na przebycie te j d rog i pocz­
ta potrzebowała dokładnie  7 go­
dzin  i 12 m inu t.

D ru g i te legram  nadany z Pozna­
nia pod adresem Katow ice, ul.
Lom py n r. 14 dnia 28 października 
br. rów nież o godzinie 17.55, do 
dnia 2 listopada br. godziny 15 je ­
szcze n ie  nadszedł. Od ch w ili na­
dania up łynę ło  117 godzin, a prze­
strzeń dzieląca Katow ice od Po­
znania wynosi 320 kim.

W  m iędzyczasie w róc iłem  do K a­
tow ic  i m ia łem  nieprzyjem ności w 
b iu rze  z powodu n ieusp raw ied li­
w ione j nieobecności w  pracy. W o­
bec czego zapytu ję  z czyje j .winy?
Za co zapłaciłem  Poczcie Po lsk ie j I prenum eratorów .

244,— Zł.? Czy ty lk o  za p rzy jem ­
ność stania pod okienkiem?

Opisana przez naszego C zyte l­
n ika  (— nazwisko i  adres znane 
redakc ji) h is to ria  dwóch te le ­
gram ów nadanych v> Poznaniu  
b rzm i w prost n ieprawdopodob­
nie. Uważamy, iż  jest to spora­
dyczny wypadek, k tó ry  zostanie 
grun tow n ie  w y jaśn iony przez 
D yrekc ję  Poczt i  Telegra fów  w  
Katow icach, względnie analo­
giczną D yrekc ję  w  Poznaniu.

RED.

Co na to poczta
w Raciborzu?

Nasz czy te ln ik  F ranciszek K ło -  
seik zam ieszkały w  R aciborzu p rz y  
u l. Toruńskie j 25 nadesłał do re ­
d a kc ji l is t  te j treśc i:

„W  miesiącu ‘czerwcu br. zamó­
w iłem  w  Urzędzie Pocztowym  w  
Raciborzu Wasze poczytne  pism o i  
prenum eru ję  je  do dnia dzisiejsze­
go.. W ostatnim  czasie coś się w i­
docznie popsuło w  naszym U rzę­
dzie Pocztowym, ponieważ pom i­
mo k ilka k ro tn ych  ustnych in te r ­
w enc ji listonosz dostarcza m i co­
dziennie gazetę z dnia poprzednie­
go. Ponieważ zależy m i na św ie­
żych wiadomościach, proszę u p rze j 
m ie o wskazanie w y jśc ia  z tego 
k łopo tu".

L is t n ie  wym aga żadnych ko ­
m entarzy. M am y nadzieję, że w ła ­
dze pocztowe za in teresu ją  się tą  
sprawą i nasze pism o bez k ło p o tów  
będzie w  te rm in ie  dociera ło  do

N iezw ykle rekordy

Wielkie esiąpiącia rolnictwa w ZSRR
W  prasie sowieckiej ogłoszone 

zostały dekrety  Prezydium  N a j­
w yższej Rady ZSR R , przyznające  
ty tu ł „Bohatera Pracy S ocja li­
stycznej“ członkom kołchozów, 
którzy osiągnęli specjalnie dobre 
zbiory.

Chłop sowiecki zdobył to w y ­
sokie odznaczenie swą własną  
pracą.

Szeregi takich  bohaterów  stale 
w zrasta ją  w  państw ie sowieckim. 
W  zeszłym roku  w  rozm aitych re ­
publikach ZS R R  ty tu ł „bohatera“ 
przyznano 49 członkom kołcho­
zów. W  bieżącym roku przeszło 
1.000 kobiet i mężczyzn, członków  
kołchozów, zdobyło ten zaszczyt­
ny ty tu ł.

K ażdy członek kołchozu żywo  
zainteresowany jest w  osiągnię­
ciach gospodarstwa, ponieważ im  
lep ie j się ono ro zw ija , tym  w ię k ­
sze są jego dochody. T ym  tlu m a-

^bleryfcańslk ich. C zynna
sbo łei

?o, i!!0 , d^bór

posta

repe rtuaru  film o w e -

»Soł,l,0lc3 film ó w
• p a ń s tw a ,  

odczycie

ze zignilizną szerzona za 
w inne  w y jść  od

Jasną jest rzeczą, że  kto n ie odnowi
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V  UQCZycie w yśw ie tlono  p iękny 
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czy się fak t, iż dzie ln i „w o jo w n i­
cy“ o lepsze zbiory znaleźli ty lu  
naśladowców wśród członków

Rozległe pola na K u b a n iu  są obsłu­
giwane przez tra k to ry , k tó rych  za­
łoga składa się w  w ie lu  wypadkach  

z komsom olców

kołchozów. D la  przyk ładu  p rzy ­
toczę fa k t z życia kołchozu „Z w y ­
cięstwa“, położonego w  pobliżu  
M oskw y. K ilk a  la t tem u zespół 
pracow ników , na którego czele 
stał W asil Sidorow, osiągnął zbiór 
45 buszli zim ow ej pszenicy z je d ­
nego akra , podczas gdy przeciętny  
zbiór w  kołchozie „Zwycięstw o“ 
nie przew yższał w  owym  czasie 
30 buszli z akra .

Wysiłkiem i pracą
Rekord  Sidorowa pobity  został 

przez inne zespoły w  ro k  później, 
kiedy osiągnięto 50 buszli zboża 
z jednego akra.

C złonkini kołchozu na U kra in ie  
M a ria  Dem echanko w yw o ła ła  o l­
b rzym ią  sensację osiągając re k o r­
dowy zb iór 22 ton buraków  cu­
krow ych  z akra. In ic ja ty w a  je j  
została podjęta przez innych ro l­
n ików , upraw iających  burak i. —  
Odtąd zb iory buraków  cukro­
w ych  w zrasta ły  z roku na rok. 
Tysiące członkiń kołchozów znacz 
nie przekroczyło rekord  22 ton z 
a kra . I  tak  na p rzyk ład  w  roku  
1947 M a r ia  Łysenko, rów nież

m ieszkanka U k ra in y , zdołała osią­
gnąć przeciętną ilość 54 ton bu ­
raków  z 1 akra .

P rzyk ład  M a r ii  Dem chanko  
znalazł w ie lu  naśladowców wśród  
członków kołchozów zajm ujących  
się upraw ą karto fli. W  te j dzie­
dzinie rów nież cyfra  zbiorów  22 
ton z ak ra  została ostatecznie 
przekroczona, a  n iektóre gospo­
darstw a zb iera ły  35 lub n aw et 
ponad 40 ton k a rto fli z a k ra . —  
C złonkini jednego z kołchozów  
syberyjskich, A n n a  Ju tk ina  usta­
liła  rekord  św iatow y, osiągająo 
57,6 tony k a rto fli z jednego akra  
ziem i.

Nowoczesne m etody pracy przy  
ję ły  się rów nież szybko w  dzie­
dzinie hodow li zw ierząt. N a rto -  
wa i Persjanizew a, dwie młode 
m leczarki z okolic M oskw y, osią­
gnęły 3.000 k w a rt rocznego udoju  
z każdej k ro w y w  grupie, którą  
zajm ow ały. B y ła  to wówczas re ­
kordow a cyfra . W  rok później 
podobne rezu lta ty  w  dziedzinie  
produkcji mleka, osiągnięte zosta­
ły  w  w ie lu  m leczarniach prow a­
dzonych przez kołchozy.

W czym tkwi tajemnica tych osiągnięć
Kołchozy m ają  do dyspozycji 

najnowocześniejsze m aszyny ro i-  ] 
nicze i  narzędzia. Specjalne stacje .
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O dpow iedzią na to będzie fakt, 
że co roiku około 10 zespołów am a­
to rsk ich  oraz około 200 so listów  — 
am atorów osiąga tak  wysokie kw a 
lifi-ka-cje specjalne, że przesta ją być 
am atoram i, przechodząc na zawo­
dowe up raw ian ie  pewnych gałęzi 
sztuk i. W yb itn ym  przyk ładem  te­
go są tak ie  zespoły jaik np. Chór 
im . Piatni-ckiego, Zespół C hóra lno- 
O rk ies tra ln y  K o le ja rzy , k ie row any 
przez znanego kom pozytora D u ­
najewskiego, czy s łynny Zespół 
Tańca Ludowego Igora  M oisie jewa.

O poziom ie am atorsk ich zespo­
łó w  może świadczyć także ich  re ­
pertuar.

S tudio operowe p rzy  m oskiew ­
sk ie j fabryce — gigancie im . Sta­
lina , za trudn ia jące j 180.000 p ra ­
cow ników  . w ystaw ia  opery Czaj­
kowskiego, Rossiniego, Pucciniego. 
Ochotnicze stud io  operowe p rzy  fa ­
bryce te ks ty ln e j — O riechow o-Zu- 
jew ó m,a w  repe rtuarze  np. „E u ­
geniusza O niegina“ , „C a rm e n ':' 
^Wesele F iga ra “ . Podobnym  reper 
tuarem  dysponuje studio operowe 
p rzy  M in is te rs tw ie  Sowchozów, 
p rzy  fabryce  sam olo tów  m oskiew ­
skiego k lu b u  „A w ia c h im “  i  in.

W spomniana fab ryke -g igan t im . 
S ta lina oprócz studia operowego 
w s ia d a  am atorską o rk ies trę  sym -

ork ies trę  ludową, 100- 
o rk ies trę  dętą, chóry i

foniczną 
osobową 
balet.

Is tn ie ją  także zespoły am ator­
skie, składające się w yłączn ie  z 
p racow n ików  um ysłow ych ja k  np. 
o rli. sym f. m oskiew skich prac. 
naukow ych, składająca się z 60 o- 
sób, w  k tó re j g ra ją  s ław n i uczeni, 
lekarze, inżyn ie row ie , botanicy, e- 
konam iści, albo o rk iestra  sym fo­
niczna Dom u Techn ików  w  M o­
skw ie, do k tó re j należą na js ław ­
n ie js i kons truk to rzy . O rk ies try  te  
m a ją  w  sw oim  repertuarze na jpo ­
ważniejsze dzie ła klasyczne i 
współczesnej lite ra tu ry  sym fon icz­
nej.

Jest rzeczą oczywistą, że do po­
ważnych osiągnięć n ie  wystarczą 
same dobre chęci, że m a te ria ł ludz­
k i  m usi być szczególnie tro s k liw ie  
w yb ie ran y  spośród n a jzd o ln ie j­
szych, że trzeba w łożyć w ie le  p ra ­
cy i  um iejętności, a także m ieć 
zapewnione poparcie m ateria lne. 
Przytoczone fa k ty  zdają się jednak 
dość w yraźn ie  przem awiać za u -  
zinaniem ruchu  am atorskiego za 
pożyteczny i celowy.

O rganizowanie Oipery R obo tn i­
czej w e W roc ław iu  jest p ro jdk tem  
słusznym. P od ją ł się rea liza c ji 
tego w ie lk iego  zam iaru  a rtys ta  dyr. 
D rab ik .

W  m arcu  1948 r. zabra ł się dyr. 
D ra b ik  do tw orzen ia  Opery R obot-

rszu lta ty . Zgłos iło  się chętnych 
138 osób, przeważnie o  b. p ię k ­
nych głosach. G łosy te  należało o- 
szlifować, a śp iew aków  nauczyć 
w ym ow y, p ra w id ło w e j em is ji, na­
w et zaznajam iać z nu tam i, gdyż 90 
proc. z n ich  n ie  znało nu t. Praoa 
by ła  trud n a ,' a le zapał ze s trony  
Śpiewaków i organistotora b y ł o- 
grom ny. K o n k re tn ie  postaw iony 
cel — opera M on iuszki „F lis “  — 
pociągał, dodawał bodźca i zachę­
cał do p racy w  ciężkich chw ilach. 
Ludzie  p rzychodz ili na p róby bez­
pośrednio po pracy (większość z 
n ich  p racu je  w  zakładach czyn­
nych  na trz y  zm iany) i  ożyw ien i 
duchem artys tycznym , ja k i w zn ie­
cał St. D rab ik , d okonyw a li n ie ­
zw yk łych  w  ich  w arunkach  rzeczy.

Zapowiadana p rem ie ra  w  okre ­
sie trw an ia  W ystaw y Z iem  Odzys­
kanych okazała się, n iestety n ie­
m ożliwa, g łów n ie  z powodu tru d ­
ności m ate ria lnych , a le także i  z 
am b itnych  chęci d y r. D rab ika, że 
przecież skoro rob i się rzecz w  
Polsce nową, to  m usi się ją  zrobić 
m oż liw ie  n a jlep ie j.

Dziś sytuacja  się w y ja śn iła  pod 
w ie lom a względam i: so liści są go­
tow i, 78-osobowy chór p rzygoto­
wany, 25-osobowy ba le t rów nież 
(bo „F lis a “  chce dyr. D ra b ik  po­
w iązać z baletem  ludow ym ). K o ­
s tiu m y  i  dekoracje  według p ro je k ­
tó w  pro f. St. Jarockiego już są w  

jeden szko-niczej. P róby głosu w  św ie tlicach  robocie. Jest jednak j 
Zw. Zawodowych da ły  b. d o b re 1 p u i — do tyefegas n ie  udało ®j£

skom pletować dostatecznej liczby, 
odpow iednio p rzygotow anych m u­
zyków  — am atorów  do o rk ies try . 
Lecą n ie  można d la  o rk ies try  po­
w strzym yw ać biegu całej sp raw y. 
D y r. D ra b ik  decyduje się, że w y ­
staw i „F lis a “  na razie z ork iestrą , 
wypożyczoną z O pery D olnoślą­
sk ie j.

—- Zaszczytem d la  nas w ie lk im  
byłoby, gdyby d y r. F ite lberg , ze­
chcia ł zedyrygować pierwszą pre ­
m ie rą  O pery Robotniczej w  Patoce. 
A  może zechciałby nawet p rz y je ­
chać do W rocław ia  ze sw oją  wspa­
n ia łą  o rk ies trą  radiową?...

— Znając entuzjazm, z ja k im  
d y r. F ite lbe rg  odnosi się do wszyst 
k ic h  zagadnień, zw iązanych z upo­
wszechnianiem  k u ltu ry  muzycznej 
wśród szerokich mas, n ie w yda je  
m i się to  nieprawdopodobne — 
odpowiedziałem . Wszakże jeden — 
jaik sądizę — w arunek m usi być 
spe łn iony: poziom p rzygo tow yw a­
nego w idow iska  musi być rzeczy­
w iście poziomem artys tyczn ie  po 
ważnym.

Pewność, z jaką  d y r. D ra b ik  wy 
ra z ił się, że o to  jest na jzupe łn ie j 
spokojny, m usiała być chyba opar­
ta na dostatecznie mocnych pod­
stawach.

— Osobiście uw ie rzy łem , in n i 
jednak uw ie rzą  n ie  wcześniej, aż 
u jrzą . W edług zapowiedzi dy r. 
D rab ika  ma to  nastąpić w  n a jb liż ­
szych tygóictniach.

M. Józef M ichałow ski

trakto row e orzą ich ziem ię za nie  
w ie lk ą  opłatą. W szystkie kołcho­
zy  mogą sobie pozwolić na zakup  
nawozów sztucznych po tanich, 
ustalonych przez rząd, cenach, 
ja k  rów nież na kupno wszelkiego  
rodzaju  nasion. W reszcie w szel­
kie nowe osiągnięcia w  dziedzi­
nie agronom ii dostępne są d la  ro l­
n ików  sowieckich, k tó rzy  korzy­
sta ją  z pomocy uczonych i  posia­
d a ją  możność dalszego kształce­
n ia  się.

N a jzdo ln ie js i ro ln icy  słusznie 
nazyw ają  siebie „badaczam i do­
brych zb iorów “, gdyż praca ich  
rzeczywiście polega na badaniu  
m ożliwości p rodukcji ro lnej w  
kołchozach. Kołchozy powszech­
nie korzystają z rezu lta tów  tych  
badań.

Kołchoz ukraiński, w  k tó rym  
pracuje „Bohater socjalistycznej 
P racy“, M a rk  Czernoj, nazw any  
jest „U niw ersytetem  Czernoja“ . 
Jest to hołd złożony jego w y s ił­
kom  w  k ierunku  nauczania ro ln i­
ków  swoich własnych metod p ra ­
cy na ro li. Nadieżda Koszyk, k tó ­
re j rów nież przyznano ty tu ł „Bo­
h ate rk i Socjalistycznej P racy“, 
oświadczyła, że zawdzięcza swe 
w y n ik i C zernojow i, k tó ry  ją  uczył 
i  zachęcał do w iększych w y s ił­
ków.

„S etk i naśladowców i uczniów  
—  to nasza najw iększa dum a“ —  
m ów i A gryp ina  Parm uzina, k tó ­
re j udało się zebrać przeszło 40 
ton buraków  cukrow ych z  a k ra  
i  k tó ra  rów nież została odznaczo­
na ty tu łem  ..B ohaterki Socja li­
stycznej P racy‘V
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Jedność ruchu robotniczego
przyspieszy zwycięstwo socjalizmuNa wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW  PPS w W ar­

szawie, wygłosił przemówienie również sekretarz general­
ny PPS premier Cyrankiewicz. Poniżej podajemy obszer­
ne streszczenie przemówienia.

Warszawa. (P A P ) P rz e m a w ia ją c  
na w s p ó ln y m  pos iedzen iu  K C P P R  
i  C K W  PPS, p re m ie r  C y ra n k ie  
W icz p rz y p o m n ia ł na  w stęp ie , że 
każde  z do tychczasow ych  w sp ó ł

n ych  zebrań  k o m ite tó w  c e n tra l­
n y c h  p a r t i i  ro b o tn ic z y c h  znaczyło  
k r o k  nap rzó d  na drodze  do z je d ­
noczenia, pom aga jąc  poprzez dys­
k u s ję  do zb liże n ia  ideo log icznego. 
To zb liże n ie  ideo log iczne  spow o­
d o w a ło  k lę skę  w sz y s tk ic h , k tó rz y  
p o jm o w a li je d n o lity  f r o n t  je d yn ie  
ja k o  so jusz ta k ty c z n y , a w ię c  b y l i  
w  g ru n c ie  rzeczy p rz e c iw n ik a m i 
jednośc i.

W ła ś c iw y  k ie ru n e k  ro z w o jo w y  
p o lsk ie g o  ru c h u  robo tn iczego  
w ska za ło  h is to ryczn e  posiedzenie 
s ie rpn io w e g o  p le n u m  K C  PPR, 
k tó re  s ta n o w iło  p rze ło m o w e  w y ­
da rzen ie  w  h is to r i i  p o w o je n n e j 
tego ru ch u . W  ś lad  za n im  p ię c io ­
d n io w a  sesja R ady  N acze lne j PPS 
d o ko na ła  w ie lk ie g o  ro z ra c h u n k u  
d a w n e j n ie s ła w n e j przeszłości 
p rze d w o je n n e j, re fo rm is ty c z n e j i 
n a c jo n a lis ty c z n e j PP S o raz szcze­
gó łow ego o b ra c h u n k u  b łę d ó w  i 
w a h a ń  doko na n ych  w  odrodzone j 
PPS'.

Największy w kład  
do zjednoczenia

„P lenum  K C  P P R  stworzyło  
grunt ideologiczny i psychologicz 
ny dla w łaściwego przebiegu R a ­
dy Naczelnej PP S —  stw ierdza  
mówca. —  W  sumie, sierpniowe  
plenum  K C  P P R  i  w rześniow a R a­
da Naczelna PPS, to najw iększy  
w kład  ideologiczny i  polityczny  
do naszego zjednoczenia. N iespo- 
sób sobie w yobrazić tego zjedno­
czenia bez owych dwóch posie­
dzeń.“

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  PP S w s k a ­
zu je  następn ie , że zjednoczona 
p a rt ia  p o ls k ie j k la s y  rob o tn icze j 
m a być p artią  m arksistowsko- 
leninowską, p artią  aw angardy re ­
w olucyjnej, prowadzącej klasę

Dziś, gdy kobieta stała się sa­
m odzielna, niezależna, a m a ł­
żeństwo przestało być in te re ­
sem, można śmiało powiedzieć, 
że młodszy od żony mąż może 
być ta k  dobry, ja k  każdy in ­
ny, starszy i stateczny...

z »Przyjaciółki«
NR 34 (w ł. 124)
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robotniczą i sprzym ierzone z nią  
masy ludowe do w a lk i o socja­
lizm. Sam o p ro k la m o w a n ie  zasad 
ideo lo g icznych  n ie  w y s ta rc z y  je d ­
nak. N a jw a żn ie jsza  je s t p ra k ty k a  
p o lity czn a , sk ła d  k la s o w y  p a r t i i  
o raz je j  rzeczyw is te  ob licze  p o l i­
tyczne  i  ideo log iczne , u ro b io n e  i  
sp raw dzono  w  p ra k ty c e  w a lk i  k ia  
sow ej. Toteż trzeba  b y ło  poddać 
zasadniczej ana liz ie  m a rk s is to w ­
s k o -le n in o w s k ie j ca ły  do robek 
obu p a r t i i ,  aby w y e lim in o w a ć  
w sze lk ie  e le m e n ty  n ie re w o lu c y j-  
ne, n ie m a rks is to w sk ie , n ie le n in o w  
skie, k lasow o  obce, w ro g ie  lu b  
p rzypadkow e .

T rzeba  b y ło  u s ta lić  k ry te r ia  
z łych  • i  fa łs z y w y c h  p o s taw  ideo ­
w y c h  i p o lity c z n y c h . T rzeba  b y ło  
w p o ić  w  m asy p a r ty jn e  z rozu m ie ­
n ie  p o d s ta w o w ych  w y ty c z n y c h  
m arszu  do soc ja lizm u .

„Jeżeli potrzeba tak ie j dogłęb­
nej rozpraw y ideologicznej i po­
litycznej, a po tym  organizacyjnej 
is tn ia ła  w  PPR, to cóż dopiero 
m ówić o naszej p artii, o PPS —  
w y w o d z i m ów ca. O drodzona  PPS 
w y w o d z iła  się ideo log iczn ie  z le ­
w ico w o  _ soc ja lis tycznego  od łam u  
p rze d w o je n n e j PPS, k tó ry  w  cza­
sie w o jn y  w y o d rę b n ił się o rg a n i­
za c y jn ie  w  RPPS.

P artia  nasza od samego począt­
ku stanęła na gruncie rew o lu cy j­
nego. m arksistowskiego socjaliz­
mu i w ydała  w a lkę  re form istycz. 
nym , nacjonalistycznym  i oportu- 
n ¡stycznym tradycjom  daw nej 
PPS.

A le  okaza ło  się, że w  procesie 
ro z w o jo w y m  naszej p a r t i i  zacho­
d z iły  w  okres ie  p o w o je n n y m  obok 
z ja w is k  d o d a tn ich  także  w y ra źn e  
p rocesy wsteczne, k tó re  h a m o w a ­
ły  ro z w ó j re w o lu c y jn e j św ia d o ­
m ości w  m asach, k tó re  d o p ro w a ­
d z iły  do w a h a ń  w ś ró d  k ie ro w ­
n ic tw a  —  b a rdzo  zresztą  n ie je d n o  
lite g o  —  k tó re  n ie raz  ro d z iły  na ­
s tro je  p ra w ic o w e  w  a k ty w ie  p a r­
ty jn y m , k tó re  w reszc ie  g o d z iły  

często w  fu n k c jo n o w a n ie  i t rw a ­
łość je d n o lite g o  f ro n tu . “

M ów ca  p rzy p o m in a  tu , że n a ­
cze ln ym  zadaniem  ż y w io łó w  je_ 
dnośc iow ych  w  PPS, k tó re  w  k o ń ­
cu u tw ie rd z iły  się s iln ie  u  Steru 
k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  —  była  
w alka o konsekwentną realizację  
jednolitego frontu, o p raw dziw ą  
realizację jedności. W a lk a  o je ­
dność była m ożliw a ty lko  jako  
w alka  ż p raw icą  i centryzm em ; w  
tym  celu trzeba było dotrzeć do 
źródeł tych błędów i uderzyć bez­
kom prom isowo w  ich tw órców  i 
nosicieli.

W a lk a  ta  uczy ła . U czy ła  też 
p ra k ty k a  p o ls k ie j rzeczyw is tośc i, 
p ra k ty k a  s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o ­
w e j o ra z  w z o ry  czerpane z d z ia ­
ła ln o ś c i W K P  (b). T a k  p o w s ta w a ­
ła  św iadom ość r o l i  p a r t i i  ja k o  
a w a n g a rd y  k la s y  ro b o tn ic z e j i  
k ie ro w n ic z k i w a lk i  k la so w e j.

P o d s ta w o w ym  w a r u n k i e m  
is tn ie n ia  ta k ie j p a r t i i  s ta ła  się k o ­
nieczność, aby to była  .jedna p a r ­
tia , w yrosła w  ideologicznej je ­
dności, z przezwyciężenia w ie lo ­
letniego rozłam u, co mogło na­
stąpić jedyn ie w  w yn iku  całko­
witego rozgrom ienia oportuniz­
mu i reform izm u oraz praw icy  
s o c ja lis tyczn e j, w  w y n ik u  odrzu­
cenia w pływ ów' ideologii drobno. 
mieszczańskiej i burżuazyjnej na 
część klasy robotniczej —  w  
szczególności na PPS.

P rem ie r C yrankiew icz s tw ie rdz ił 
następnie, że dopiero p rzy jęc ie  przez 
obie pa rtie  m arks izm u-len in izm u 
jako p la tfo rm y  zjednoczenia ruchu

robotniczego w  Polsce óżnacża ideo | n iżm u i  re fo rm izm u, oznacza decy- 
logiczną jedność k lasy robo tn icze j, ] dujące odrzucenie w p ływ ó w  ideo lo- 
oznacza is to tne przezwyciężenie toz  I g łł drobnom ieszczuńskiej i  biirżua- 
łamu, oznacza rozgrom ien ie  o po rtu -1 ż y jn e j na klasę robo tn iczą ".

E ta p y  d r o g i ro z w o jo w e j  
o d ro d z o n e j P P S

Mówca p rzypom nia ł z ko le i etapy 
drog i rozw o jow e j odrodzonej PPS, 
k tó ra  doprowadziła  do w yciągn ięcia  
wniosków  pfzez ostatnią Radę Na­
czelną. E tapam i ty m i by ły :

Umowa  o jedności dzia łan ia  p a rt ii 
robotniczych, k tó ra  w yraźn ie  ś tw ie r 
dziła, że celem w spółpracy tych  par 
tli. jest jedność organiczna, uchw a­
ły  Rady Naczelnej PPS z 30 czer­
wca 1946 r. stw ierdzające, że droga 
p a r t i i w iedzie ty lk o  na leWo, a w róg 
jest ty lk o  na prawo, kongres w ro ­
cławski, hasło, rzucone 17 marca 
1948, że Wchodzimy w  etap przygo­
towania jedności organicznej, cen­
tra ln y  a k tyw  PPS z 17 tipca br., na 
k tó rym  sform ułow ane zostały w y ­
tyczne w a lk i klasowej ó Polskę so­
cja listyczną, a odrzucone błędne 
teorie  o poko jow ym  w zrastan iu  de­
m okra c ji ludow e j w  socjalizm  i o 
zam ieraniu w a lk i klas.

„W rześn iow a Rdda Naczelna PPS 
stanow i k lam rą  u jm ującą  te w szyst­
k ie  ak ty  po lityczne a je j  uchw ały  
są instrum entem  bezkom prom isowej 
w a lk i o ich  ca łkow itą  rea lizacją  — 
podkreśla mówca — bez po jednaw - 
stwa i  bez fałszywego sentym entu  
do tra d y c ji. W rześniowa Rada Na­
czelna w ytyczy ła  d rog i rozp raw ie ­
nia się z tym  w szystkim  i z ty m i 
w szystk im i, któ rzy  ham ow ali nast 
pochód do jedności i  opóźniali re ­
w o lucy jną  jedność po lsk ie j klasy ro 
botn icze j."

K ontynuacja
tradycji

rewolucyjnych
Mówca wskazuje następnie, że 

zjednoczona pa rtia  będzie ko n ty ­

nuatorem  uńe lk ie j tra d y c ji rew o­
lu c y jn e j narodu polskiego.

Źrodzona t  t ra d y c ji „w ie lk iego  
p ro le ta r ia tu “ , SDRP i L , R PP i 16 
wicowego odłamu PPS — zjedno­
czona partia  sięga sw łHni tradyc ja  
m i do W szystkich wyzwoleńczych 
ruchów  ludu  polskiego. Równocze­
śnie łączy ona tradyc je  po lskie j 
przeszłości rew o lucy jne j z tradyc je  
m i w a lk  m iędzynarodowego p ro le ­
ta ria tu . Staje w  jednym  szeregu z 
pa rtia m i re w o lucy jnym i całego 
św iata  — u boku W KP (B) jako  te j 
p a rtii, k tó ra  jest naszym, przew o­
dn ik iem  w  walce  o socjalizm . Z je ­
dnoczona p a rtia  obe jm uje  w  spadku 
po PPR i odrodzonej PPS k ie ro ­
w n ic tw o  losów po lsk ie j rew o luc ji. 
Po w yzw o len iu  Potoki z ja,rama h i 
tlerow śkiego dz ięki zw ycięstw u A r  
m ii Radzieckiej s to i dziś praed par 
tią  zadanie dalszego prowadzenia 
Walki k lasowej, aby z Miej w yrós ł 
us tró j socja listyczny.

Historyczna
odpow iedz ia lność
Zjednoczona p a rtia  bierze na Sie 

bie odpowiedzialność za Polską L u  
dową, za reW olucją polsko\, za bez­
pieczeństwo i pokó j naszego k ra ju , 
za jego dobrobyt i szczęście, za je ­
go rozw ó j i  postęp, za jego socja­
listyczną przyszłość.

N igdy jeszcze — podkreśla m ów ­
ca — w  dziejach naszego k ra ju  nie 
by ło  p a rtii, k tó ra  by Wziięte na swe 
b a rk i odpowiedzialność te j m ia ry  i  
te j wagi. N igdy jeszcze żaden rudh 
po lityczny w  naszym k ra ju  nie 
m ia ł jednocześnie ta k  wspaniałych 
w arunków  rea lizac ji tak ich  zamia

Awangarda po lsk ie j 
rości sobie prawa 
p rzyw ile jó w , a bierze

obowiązki w ie lo k ro tn ie
aniżeli ciążą na każdym 8

n
w nie ustają- NËJ PARTII

D LA TE G O  DO

rów. Tym  większa jes t nasza od­
powiedzialność wobec mać rob o tn i­
czych i  wobec całego narodu p o l­
skiego“ .

B iorąc na swe b a rk i k ie row n ic ­
two po lsk ie j rew o luc ji, ajadttoćzo- 
na p a rtia  pozostaje 
cym kontakcie  z masami robo tn i­
czymi, dzia ła jąc pod ich stałą ko n ­
tro lą . Równocześnie jest n a jw ie r­
n ie jszym  sojusznikiem  mas bied­
nego i średniego chłopstwa, mas 
in te lig e n c ji p racującej, — ty c h : NOWSKIE.T 
wszystkich, k tó rzy  własną pracą za l Klasa robotńicza 
robku ją  na utrzym anie.

Zjednoczona partia  jest pa rtią

tedf ! ż a d » $
na

¡iebie

w i ^ f ;
tel«’

J lll kf

POWINNI gig
IO R ŻT CŹUJ\ y MT Y L K O  CI, KTÓ R ZY 

NA S IŁ A C H  SPROSTAĆ 
O B O W IĄ ZK O M , i KTÓRZY g. 
R Ż E L I P O L IT Y C Z N IE  D °  - y i .  
TIT M AR KS ISTO W SKO  '

alej po.isd

I już  dziś żdaje sobie sprawę * ^en;i

markstistówSko-lemnoWska, retoolu  
cy jną  i  m iędzynarodową i dlatego 
jest równocześnie na jpełn ie jszą w y  
raz ic ie lką  in teresów  narodowych  
państwa polskiego. Jest. rzecznikiem  
jego . niepodległości, strażnikiem, 
bezpieczeństwa i  granic  i w yrazic ie  
letn. po lsk ie j ra c ji stanu.

W P Ł Y W A J Ą C  N A  P O L IT Y K Ę  
Z A G R A N IC Z N Ą . S T A R A  S IĘ  J Ą  
P O W IĄ Z A Ć  Z  O B O Z E M  P O S TĘ ­
P U  I  P O K O JU , K T Ó R E G O  Ś R O ­
D E K  S T A N O W I Z W IĄ Z E K  R A ­
D Z IE C K I I  K R A J E  D E M O K R A ­
C J I L U D O W E J , A  K T Ó R E G O  
N A T U R A L N Y M  S O J U S Z N IK IE M  
SA M A S Y  P R A C U JĄ C E  I  L U D Y  
U C IS K A N E  C A Ł E G O  Ś W IA T A .

W alkę klasową prow adzi z jedno­
czona p a rtia  w  im ię  interesów' k la ­
sy robotn icze j i  mas pracujących 
p rzeciw ko  przeżytkom  kap ita lizm u  
w  Polsce. Podejm ując w alkę o no­
wą k u ltu rę  w  Polsce, pa rtia  ¡przyj­
m u je  równocześnie cały dorobek 
k u ltu ra ln y  w ieków  m in ionych, p ra ­
gnąc udostępnić go najszerszym 
masom.

K to  powinien wejść 
do nowej partii?

Zjednoczona pa rtia  skupia w  
swych szeregach na jba rdz ie j uświa 
domione i w yrob ione  elementy 
k lasy robotn icze j, biednego chłop­
stwa i  in te lig e n c ji pracującej.

łomowego, historycznego zna

zbliża sic kJ yj-k tó rajedności,
zacji“  — Stwierdza mówca, sł 
żując dale j, że dowodem e ^  
setki uchw ał podejmowanych t  si?
robo tn ików  zobowiązujący0 p$. 

do zw iększenia p rodukc ji- Ta v- .
ńiała ' akcja przedkongresowa '
tężnieje z każdym dniem. # 
okresie kongresu przeobrazi ^  
ogromną żyw io łow ą mon1* 
jedności ca łe j po lsk ie j klasy
niczej. .tty"

„JEDNO ŚĆ PO LSKIEG O  ^  
CHU RO BOTNICZEGO 
p rem ier C yrankiew icz 
ŚPIESZY

_  kem0,
_  pR Z*'

ZW YCIĘSTW O  S/ p ^ ' r .  
L IZ M U  W N A S ZY M  
W ZM O CNI M IĘD ZYN AR O D O  j j  
PRĄD W A L K I O SOCJAL jpbôS®'W A L K I, K T Ó R A  
RUCH R O B O TN IC ZY  POD 1 ,7 ^ ,' 
W O D N IC TW EM  W S ZE C H Z^
KO W EJ KO M U N ISTYC ZN EJ 
T l ł  B O LS ZE W IK Ó W “

Postrach wrogom vve"’n r i 6„ 
nym i zewnętrznym, site ̂  
cydowanłc rewolucyjny ^ 
sekwentną walkę o socja.
— oto co niesie nasza z.1cd « 0'

czona partia swojemu n 0i (’ '

dowi, swojej klasie ro ł° ()jjo
Czej, międzynarodowemu
zowi postępu, pokoju i 50 
lizmu.

Bestialski renegat 8Vlałek

Spraira kata ludności polskiej
odroczona celem  pow ołan ia  dalszych św iadków

Olkusz. (K) Nadleśniczy m ie jsk ich  
lasów o lkuskich, Paweł M ałek, za­
m ieszkały w  leśniczówce Żurada 
ko ło  Olkusza, ty tu łu ją c y  się in ży ­
n ierem , b y ł ¡prawdziwym  katem  dla 
ludności w s i Zurada i oko licy. Je­
go „w ojow niczość“  ludność odczu­
ła  zwłaszcza w  czasie okupacji, kie 
dy często w  m undurze niem ieckim , 
z grubą laską w  ręku, h u la ł bezkar 
nie. „V o lksdeutsch“  i  w ie lk i p rzy­
ja c ie l N iem ców, n ie  c ie rp ia ł Po la­
ków, nazywając ich nierogacizną, 
byd łem  itd .

N ie ludzk ie  postępowanie M ałka 
w  stosunku do ludności po lsk ie j od 
s łon iła  rozprawa sądowa Sądu Okrę 
gowego w  Sosnowcu, na sesji w y ­
jazdow ej w  Olkuszu. Oto jeden z 
fragm entów  oskarżenia: w  r. 1943 
w  kance la rii M ałka znalazło się k il 
ku  fu rm anów , wożących drzewo z 
lasu na stację. W śród n ich  b y ł Wła 
dysław  K u rko w sk i, m ieszkaniec Nie 
Sułowie. M ałek zarzucił mu n ies łu ­
sznie k łam stw o i uderzy ł go k ilk a ­
k ro tn ie  w  tw arz.

Gdy zb ity  bez powodu ośm ielił 
się zw rócić do obecnych fu rm anów  
o świadczenie niesłusznego pobicia, 
M ałek skatował go n iem iłos ie rn ie  
p rzy  pomocy swego .pomocnika, 
p rak tyka n ta  -  zbira, Brusa, poezem

D ru g i dzień procesu o zatrucie

Oskarżeni nie przyznafą się do winy
G liw ice  (fn ). W  da lszym  c iągu  

-:ensacyjnego p rocesu  sp ra w có w  
z a tru c ia  56 u czn ió w  S zko ły  P rz y ­
sposobien ia  P r  z e m  y  s ł  o w  e g o ' r  24 
w  G liw ic a c h , sąd p rz y s tą p ił do 
p rz e s łu c h iw a n ia  oskarżonych .

O ska rżony  le k a rz  w e te ry n a r ii,  
Z y g m u n t L e śm o w sk i, zaprzecza 
ka te g o ryczn ie  za rzu tom , s tw ie r ­
dza jąc , że czynności- sw o ich  doko 
n y w a t zgodnie  z o b o w ią z u ją c y m i 
p rze p isa m i. Osk. Józe f Szw ajeer, 
w ic e d y re k to r  S P B  d la  sp ra w  go­
spodarczych , ró w n ie ż  n ie  p rz y ­
zn a je  s ię  do w in y .  T w ie rd z i on, 
że m agazyn  p ro w a d z ił w e d łu g  in ­
s t r u k c ji ,  a w  m agazyn ie  pod ręcz­
n y m  pos ia d a ł p ro d u k ty  ż yw n o - 
śg g w e , p rzeznaczone do n a ty c h ­

m iastow ego  spożycia . P o w o ła ł się 
p rz y  ty m  na  o p in ię  prof. P io tra  
E riicka , fa chow ca  w  sp ra w ie  p ro  
w adzen ia  bu rs , oraz na b ieg łego  
C echu Rzeźniczego. P ro k u ra to r  
s p rz e c iw ił się dopuszczen iu  po ­
w yższych  św ia d k ó w , pon ie w a ż  w  
c h a ra k te rze  g łów nego b ieg łego  ze 
zn a w a f d r  K ró l z U rzę du  W o je ­
w ódzk iego , k tó ry  p rzed  sądem zło 
ż y ł sw o je  ośw iadczen ie  w  te j 
sp raw ie .

D użą  sensację w y w o ła ło  odczy­
tan ie  p rzez  przew odn iczącego są­
du  a n o n im u , k tó ry  w p ły n ą ł na 
ręce szefa p ro k u ra tu ry  Sądu

to r  a n o n im u  donosi, że L e ś n io w - 
s k i s y m u lo w a ł podczas p o b y tu  w  
w ię z ie n iu  chorobę , chcąc w  ten  
sposób u c h y lić  się od o d p ow ie ­
d z ia ln o śc i sądow e j.

W  da lszym  c ią g u  zeznaw a ło  15 
u c z n ió w  P rzysp o so b ien ia  P rze m y 
słow ego w  c h a ra k te rze  św ia d kó w . 
W  tra k c ie  zeznań ś w ia d kó w , osk. 
Józe f S zw a j ce r p rz y z n a ł się, że 
z a b ił ch o rą  sz tu kę  n ie ro g a c izn y  
i  d a ł ją  do spożycia u czn io m , je d  
nakże fa k t  te n  m ia ł m ie jsce  .jesz­
cze w  m a rc u  b r., a w ię c  p rzed  
w y p a d k a m i za tru c ia . W  godzi­
nach p o p o łu d n io w y c h  sąd p rz y -

O kręgow ego  w  G liw ic a c h  w  sp ra ł s tą p ił do p rze s łu ch a n ia  da lszych  
w ie  L e ś n io w sk ie g o , a resz to w a n e -! ś w ia d k ó w  oska rżen ia , 
go p rzez K o ip is ję  Spe.ęj a litą . A u - |  R o zp ra w a  trw a .

oświadczył, że z K u rko w sk im  bę­
dzie koniec. Rzeczywiści K u rk o w ­
ski w  k ilk a  dn i ,później skończył w 
O św ięcim iu, zabrany ¡przez żandar­
m erię  niem iecką.

W innym  w ypadku M ałek z żan­
darm em  n iem ieckim  p rzyb y ł do m ie 
szkania jednego z gospodarzy wsi 
Żurada i  leżącą w  czw artym  dniu 
po porodzie żonę chłopa, zm usił do 
zaprowadzenia k row y  dla Niem ców 
za rzekomą kradzież drzewa w  le- 
sie. W istocie b y ły  to odpadki, k tó ­
re  N iem cy kaza li usunąć dla oczy­
szczenia d rog i leśnej.

M ałek b ił  za spóźnianie się fu r ­
manów, b ił za palenie papierosa w 
jego obecności, b ił p rzy spotkaniu 
w  lesie, b ił kob ie ty  i  nawet dzieci.

Od kata -  M ałka uw o ln iło  lu ­
dność rozgrom ien ie  N iemców. U - 
c iek ł on wraz z N iem cam i i do­
by tk iem  na Śląsk. Tam zaczął ro ­
bić starania o rehab ilita c ję  i został 
aresztowany.

Sprawa w  Olkuszu nie została za 
kończona, gdyż do p roku ra to ra  zgła 
szają się now i św iadkow ie, k tó rzy  
chcą swoje k rzyw dy przedstawić 
sądowi. Również obrona zgłosiła k il 
ku  św iadków  odwodowych. Rozpra 
wę w ięc odroczono i M ałek powę­
d row a ł z powrotem  do w ięzienia.

Należy dodać, że przed w ojną 
M ałek m ia ł szreg spraw  o pobicie, 
lecz tak  u rab ia ł p o lic ję  granatową 
i  św iadków, że ty lk o  w  k ilk u  w y ­
padkach został skazany na karę 
grzyw ny.

t
S f t ę a k  w r a * .  w. c m i w g t m  k r a a t / t e a n

31 rocznica Rewolucji Październikowej
Przygotowania do uroczystości

K a t o w i c e  (lb). Obchody 31 rocznicy R ew olucji Październ iko­
w e j będą m ia ły  w  roku  bieżącym w  całej Polsce charakter szcze­
gólnie uroczysty, stanowiąc p unkt ku lm inacyjny  'M iesiąca Poglę-

n a s tę p u ją cym  sk ładz ie : " zega' 
- - - - - - -  . R P  W eng ie row , s ta rosta  u  t r yC'

b a n i a  P rzy jaźn i Polsko-R adzieckiej. W szystkie instytucje i za - i czeji  p re zyd e n t m ia s ta  Sm ° t ei
Irin rlsr nfnnr lir oolcm lrm i»« nK »i».. . V- er O V. w»- „ ’ 1

Odbudowa pom nik
w Cierlick*1

C i e s z y n  (szy). R o k ro c z n i
ot

sis
d n iu  31 paźdz ie rn ika , u d a rt 
de legac i A e ro k lu b u  oraz 
L o tn ic z e j z K a to w ic  do Cie ¡5 
w  C zechos łow ac ji, celem  z!̂ c l0e) 
w ie ń c ó w  na m ie jscu  tra g   ̂ p.
śmierci polskich lotn ików ,
Ż w ir k i  i W ig u ry . Podobnie j, 

ty m  ro k u  C ie r lic k o  b y ło  gci 
scem p o d n ios łych  uroc, _ j „  na
ża łobnych , k tó re  ze w z g le ^1! gą- 
u d z ia ł w  n ich  p r z e d s ta w ic ie ^ ^uvrr.icti w m u l  ¿,1 ¿.cu., — , .ibO“
m orządu , d e lega tów  A e rb «  ^¡ej, 
czeskich o raz P o lo n ii cZ.-eSt3' 
s ta ły  się rów nocześn ie  m anl,l 0słO' 
c ją  p rz y ja ź n i po lsko-czec 
w a c k ie j. .

W  u roczystośc i z łożenia „  ¡p i­
ców  w z ię li u d z ia ł: ko n su ^J ^n êne’ 
W en g ie ro w , de legaci SpoJf

polski®A e ro k lu b y  T iesz ińska .
Związku KultUralno-Oświa pady
go w  C ieszyn ie  Z achodn im , 
N a ro d o w e j C ie r lic k a , K V pSz y r f ' 
M o ra w s k ie j O s tra w y , c-4 ,sze' 

i  s to w a r /y
O s tra w y

A e ro k lu b u  B rn a  .
n ia  M ło d z ie ży  P o ls k ie j 
w ie k i A e ro k lu b  r e p rę z w —^  
d y r. Ja n o w sk i, inż. W o jn a  .^ p . 
m a n ia k  —  L ig ę  L o tn iczą  
W a lk a rz  i K ra w c z y k . . zyn ie 

Po u roczystośc iach  w  C i T o ­
p o ls k im  o d b y ło  się zet>ra r \  1 K’4 
m ite tu  O d b u d o w y  P °m n ’ a 
czci Ż w ir k i  i  W ig u ry  '  , ¡s}y 
ry m  w y b ra n o  k o m ite t s ],0nsw

Kat®'
re p re z e n t°^ „ i-

kłady pracy w  całym k ra ju  zorganizują  w  dniach 5— 8 bm. a ka ­
dem ie. W  gm inach i gromadach w iejskich  będą wygłoszone od­
czyty o p rzy ja źn i polsko-radzieckilej, życiu i pracy wsj radzieckie j.

W  dniu 7 bm. świetlice przy zakładach pracy, młodzieżowe i o r­
ganizacji społecznych urządzą w ieczory świetlicowe, połączone z 
w ystępam i artystycznym i, wszystkie zaś uczelnie —  specjalne w y ­
k łady o tem atyce radzieckiej.

Także j Po lskie Radio przyczyni się do uczczenia. Rocznicy R e­
w oluc ji, transm itu jąc w  specjalnym  program ie m anifestacje  z M o ­
skw y i innych m iast Zw . Radzieckiego, zaś F ilm  Polski w yśw ie tli 
w  kinach film y , obrazujące okres R ew olucji.

P rzy jaźń , ja k ą  społeczeństwo nasze żyw i do braei ze Z w . R a ­
dzieckiego, znajdzie ponadto w yraz  w  depeszach gratulacyjnych  
oraz sym bolicznych podarkach (modele, książki itp.), przesyłanych  
w  zw iązku  z obchodem przez poszczególne Z w ią zk i j Zrzeszenia 
pokrew nym  organizacjom  Z w . Radzieckiego. Zebrąna na obcho­
dach dziatw a R T P D  prześle dzieciom radzieckim  robótki, a lbum y  
pam iątkow e oraz gratu lacyjne lis ty  zbiorowe.

N ie zapom ni się także o poległych. M łodzież, k tó ra  objęła pa­
tronat nad m ogiłam i poległych żo łn ierzy radzieckich, doprowadziła  
je ju ż  do porządku. W  dniu 6 bm na terenie całego k ra ju  zapłoną 
przy nich znicze, a organizacje społeczne złożą na grobach w ień ­
ce i w ią za n k i kw ia tów .

Na dzień rocznicy Rewolucji Październikowej udekorowane zo­
staną flagami, transparentami i emblematami gmachy urzędów', 
dworców i  instytucji.

k i,  d r  P iszcze lak, vV1WI-o ra'M' 
A e ro k lu b u  w  B rn ie , w o j- oI-a* 
s k ie j O s tra w y , C b a m ijj „jeg® 
p ro f. S tebe l, prezes ”  ¡ato«'®^
Z w ią z k u  K u ltu ra ln o -O s W i
go w  C ieszyn ie . Pomn, t n ika  , 
p rz e d s ta w ia ł s y lw e tk ę  i0
b rą z ie  w ysokośc i 3
um ieszczoną na 7 rw  
ko le  g ra n ito w y m .

e tro w y 1
c®'

Na g ó r n i k ^  
f r a n c u s k ic h ^

Olkusz (K ) N a skutek z | r^  C k  
nia Pow iat. K o m ite tu  . part 1 
kuszu, wszystkie koła t eprO'*^  
na terenie pow iatu  p rrr aiKdriI 
dzają zb iórk i na rzecz s te 
cych górników  w e Francj ■ ̂  p o  
cel w płynęło  ponad 6 tys' -¿ł ® 
re Pow iat. K om itet Pr ê &°',n  
w łaściw e konto Banku ^
Spóldz. Z b ió rk a  trw a , p rzyjju i jv »  Ł jeS
o fia rn o ść  c z ło n kó w  P r* -  J 
ża.

i T
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p O K O J U
Ł b,r tane?° w cenK a to w ic  poszu- 
rJ5' Z g ł o s z e n i a  

^ z ie n n ik  Zachodni“ 
»Dobra za p ła ta “ .

(tul. 126)

lniany'“ ® * ^ * *y ^  syn te tyczny

X lâ zn ? ' ~  m in io w y  — 
kośćny ~  w y  solea ja - 

. n isk ie  ceny. 
Ul nIa; Warszawa, 

■ Wielka n r 3. (3844)

I ___ W o lne  p o sady  j

lub  spoa- 
skle ‘ a°  kraw iectw a  mę- 
taz, „  P rzy jm iem y od za- 
lS/4 Katowice, Dworcowa 
-  ' 1901g

P |  W Z O R O W Y
Z A W O D O W I E C

O pracowania pod redakcją  inż. B. Hum m la
K O W A L ........................................ z ł 150 —
S T O L A R Z  .................................zl 250 —
Ś L U S A R Z  . . . . . . .  zł 250,—

Kasperow icz W. dr
M E C H A N IK  P R E C Y Z Y J N Y  

S ach a rew icz  H: inz., Z e rebcow  J. inż,
Z A S A D Y  R A D IO T E C H N IK I  

S zm id tg a l E. inż.
M A T E R IA Ł Y  F O T O G R A ­
F IC Z N E  I  IC H  O B R Ó B K A  zł 240 —  

Temejr.son L. inż.
E L E K T R O T E C H N IK

D L A  L O T N I K Ó W :
M o k rz y c li i G. A .,

E L E M E N T A R Z  
N ie m e n to w s k i W.,

S IL N IK I  L O T N IC Z E  DO  
M O D E L I L A T A J Ą C Y C H  . .

p o i e c a

KSIĘGARNIA SP. WYG. OSW.
» C Z Y T E L N I K «
KATOWICE. 3 MAJA 12

zł 550,—

z ł 850,-

zł 600,—

L O T N IC Z Y  zł 230,—

zł 450,—  

(w ł 81)
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INŻYNIER-TECNNILOG
p i l n i e  p o s z u k i w a n y  
na stanowisko kierownicze

w przem yśle spożywczym  na D o lnym  Śląsku. W y­
magana dobra znajomość m echanicznych urządzeń 
w y tw ó rczych . W a ru n k i p łacy do om ów ienia. Szcze 
gółowe o fe rty  w raz z życ iorysem  k ie row ać do 
A genc ji Gazet w  N ow ej Soli N /O . uil. D w orcow a 2 
pod „O dbudow a“ , (3858)

Zakład Osiedli Robofifczych
D yrekc ja  Okręgowa oraz Śląski Oddział B iu ra  
P ro je k tó w  i  S tud iów  w  G liw icach  za trudn ia : 
IN ŻY N IE R Ó W  B U D O W N IC ZYC H  i  TE C H N IK Ó W
do p lanow ania, p ro jek tow a n ia  oraz nadzorowania 
budow nictw a m ieszkaniowego na teren ie  'W o je w . 
Si. - D ąbrow skiego i W rocław skiego. (U R B A N I­
STÓW, AR C H ITE KTÓ W , LĄDOW O - W ODNYCH, 
IN S TA LA C Y JN Y C H , E LE K TR Y K Ó W , K A L K U L A ­
TORÓW). W nioski o p rzy ję c ie  w raz z. życiorysem  
należy składać w  W ydzia le Personalnym  D y re k c ji 
O kręgow ej w  G liw icach , u l. A lia n tó w  4. (3852)

Z A B R S K IE  Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G L O W E G O

zakupi wzgl. wydzierżawi

1 parowóz
o mocy od 200 —  300 K M , 3-osiowy, na tor 
785 m m  —  Zgłoszenia należy kierow ać do D y ­
re k c ji Z Z P W  D zia ł M aszynowy, w  Zabrzu , ul. 
Wolności 362. (3851)

% # c < ffc fc # c r
1. Urząd S karbow y w  Chorzowie sprzeda na pu­

b licznych  licy ta c ja ch  w  dn iu  8. X I.  1948 r. następuję- 
ce ruchom ości: d ę tk i row erow e, p ie cyk i e lektryczne, 
pa te fony skrzynkow e, p ły ty  gram ofonowe, różne in ­
s tru m en ty  muzyczne* ro w e ry  dziecinne, g łośn ik i ra ­
diowe, w ózk j dziecinne, maszyny do pisania, ra m y do 
row erów , żelazka do prasowania, g rz e jn ik i e lek trycz ­
ne. b iu rka , p la tfo rm y , m aszyny do rozlew ania  wody 
sodowej, dwa kon ie , sok i owocowe itd . (3853)

Bliższe szczegóły na ta b lic y  ogłoszeniowej Urzędu.

IMWEHTARYZACJA
i u  mm nc**»

A. BILDZIUKIEWitZA
zł 440,—  z przesyłką z ł 475,—

D O  N A B Y C IA

W KSIĘGARNI SP. WYD.-OŚW.
„C Z Y T E L N IK “

K A T O W I C E ,  U L  3 M A J A  12
KO NTO  PKO I1I-4802 127

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
w ykonu ie  ledyna fachowa 

na m iejscu firm a

Józef Ł o w iń sk !
P o z n flń , G a r b a r y  20 

Te lefon 89-05 
Te le fon p ryw . 501-68 

Dojazd tram w . z D w orcs 
G łównego do s t. R ynku, 
oraz 5 i  8 do G arbar. — 

L IC Z N E  U Z N A N IA  ZA  
PRACĘ (3855)

S EK R E TA R KA  - M A S Z Y N I­
S TKA, s iła  fachowa, poszu­
k u je  posady. Zgt.: C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod ,.10950“ .

1891g

TA P C ZA N Y , fote le, leżan­
k i, materace, am erykank i, 
poleca Zakład  Tapieerski, 
K a tow ice , S tanisława 5.

6490d

FR E ZA R K A  pozioma z po-

C ITKO EN  3 1/2 ton, nowe M IE S Z K A N IE
opony, 6-c y lin d ro w y , 2.000 
km  sprzedam. Tel. 315-75.

1360g

K IE R O W N IK  b iu ra , l-efe-
, ren t, korespondent, stud ia i dzie ln icą, shaping skok 450 

podręczną j w yższe, w ie lo le tn ia  p ra k ty - j sprzeda w arsz ta t G liw ice .’ ‘ ’ t u j  j  poC
kłaci poszukuje Za- \ ££  szuka posady. Zgłoszę- ] u l. W rocław ska 26. te l. 38-40
^ t o w w  WleclW M ate jko , nUJ: „c z y te ln ik “  K a tow ice , j 1785g
»r. j  ce. ul. M ie lęckiego j  ¿731. 1915g | -------------------------------:---------------

1910g -------- !--------------------- --------------- K A S A  pancerną 2 m tr . w y-
----------------------  U R ZĘ D N IC ZK A  państw o- 1 sokości, 1,25 m tr . szeroko-

lv6 ( in  U ,E M Y  FACHO- 1 - ........................... —tG . ^  łi/ff \  f i  A TĘPO \ wa poszukuje 3 razy  tygo - ścj, w ag i oko ło 3000 kg  do 
‘ . . . .  M A G A ZY N  IKRA gn iow o pracy  b iu ro w e j w  ; sprzedania. In fo rm a c ji u-
?Ugi N IE U K I) do ob- godzinach w ieczornych. K w a dz ie li: inż. W łodzim ierz

\Rę®,Ż'zynu W YROBÓW  iif tk a c je : księgowość, m a- Schoen, podczas dnia B le l- 
J y  n ," ‘“ K IC H . R e fle k tu je - szynopismo. O fe rty : C zyte l- sko. K rasińskiego 5, tel. 
f s W L ;  y  Pierwszorzędne. n ik  K a tow ice  pod .,10938“ .
S* 0 łn 2 ia: POW SZECHNA 1875g
c<% uX i e l n i a  s p o z y w - i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ka 8 w B ytom iu , u l. Sądo- 1 R U TY N O W A N A  m aszynist- 

■ W ydział Personalny. ka 2mie n i posadę od dnia
V“ - - __ t885g 15 g rudn ia  na Śląsku Opol-
: ł ARs-y V ~ r ----------— ----  skim  lub  D o lnym . W arti-
Jsoba A  IN T E L IG E N T N Ą  nek: zapewnione m ieszka- 
Slę 0^ ao dzieci p rzy jm ie  n ie. o fe r ty :  C zy te ln ik  K a- 
?^ó\w -5araz- W a ru n k i do tow ice  n r. „10937“ . 1874g
b fts^en ia . B ytom , J a g ie ł - ------------------------------ -------- — —

.._ ls - Tel. 51-51. 1836g K U C H A R K A  starsza samo-
/-------------------------- ! dzielna szuka pracy m ie j-

S**elni k ra w ie ck i Spół- i scowość obojętna. O fe rtyWOialr/mra-ł flH rn . ...» iii. rr TnlawisW ojskowej „O d ro - 
Nticii „  P rzy jm ie  od zaraz 
Iticji czeladników  k raw iec- 
t W , r • z 8loszenia: G liw ice,
- - i - t e g o  4S- 184“ S

do gotowa- 
*0d z in ,Ostu  poszukuję na 
3? trz Popołudniowe, dwa 
T«l. razy w  tygodn iu .

I890g

JV9t!>emSIA z dob rym  goto- 
1 °so w  z re fe re nc jam i do 
5°ść- Potrzebna. W iado- 
23/1« ' Katow ice 3-go Maja 
T — 1895g

-------------- --------------
?y . „  P *N Y  podróżu ją-
?5ahży Z161t>y sprzedawca 
gletye,. P erfum ery jno-kos- 
?ensj. ¡eJ poszukiwany. 
pzyteini! P row izja . O fe rty  
“ l'yk , " i1'  Sosnowiec,

D z ienn ik  Zachodni Jelenia 
Góra pod ..K ucharka“ ,

655 Id

GOSPOSIA Starsza za jm ie 
się gospodarstwem 1 2
osób. M iejscowość obo ję t­
na. O fe rty  D zienn ik  Zacn., 
Jelenia Góra pod .Samot­
na"“ . 3552d

FR Y ZJE R K A , siła pierwszo 
rzędna z d ługo le tn ią  p ra k ­
tyką , p rz y jm ie  pracę od za

29-59, w ieczorem  B iała, 
B andurskiego 9, te l. 29-58.

1809g
-------------------- -------------- ^----- —
SZAFĘ czterodrzw iow ą, 2 
łóżka ze sprężynam i. 3 noc 
ne sza fk i (palisander) do 
sprzedania. Zgłoszenia: tel. 
311-73 od 8 do 11. 13ł2g

SPRZEDAM suczkę 3-mie- 
sięczną B edling tona , czy­
ste j rasy. K a tow ice . Pow­
stańców 1 m . 4. 1839g

D Z IE N N IK  U staw  1918-1939 
kom p le t do sprzedania. Ta 
deusz N ada j. K ra kó w , K ro  
w oderska 68/8. 6539d

W A G I sto łowe znanej m ar­
k i;  dostarcza: W y tw ó rn ia  
wag .M ars" W adowice.

(6511d)

SAMOCHÓD D .K.W . typ
D -L u x , stan p ierw szorzęd­
ny, sprzedam. Te l. 316-69.

18S3g

O B R A B IA R K I, narzędzia 
silndkii dostarcza inż. Szklą-
rzew icz i  Ska, Katow ice, 
u l. 1 M a ja 1. Te l. 316-69.

1864g

B uS SIN G -N AG . 8 ton gaz- 
ge-nerator w  bardzo dobrym  
stanie, oka zy jn ie  do sprze­
dania. Zgłoszenia: K a to w i­
ce. te l. 352-50. 1873g

Z S R R
MAPA ŚCIENIĄ

PODKLEJONA 
J. 8ZAFLARSKI 
P. ORBYftSKI 
A. Ł 0 B E T S K !

7.1 1000.-
Z PUZE-YŁ. POCZT. 1100.— 

D O  N A B Y C I A
W KSIĘGARNI SP. WID - t.  

„CZYTELNIK“ 
KATOWICE, 3 MATA 12
K O N T O  P. K. O. 111-4802 

dał 114'
4-poko jow e  I ZG UBIO N O  dnia 19. X . l948 > U N IE W A Z N IA B I zagubione 

B y tom  — odpow iednie dla r .  w  K łodzku  dokum en ty  zaświadczenie z R K U . na 
2-ch rodzin , na b iu ro , dla j osobiste i  książkę in w a lid z  nazwisko Jerzy Kuczera j 
w o lnych  zawodów od&tąpie ! ką na nazwisko Józak Ste- Katow ice, u l. Górnicza H
niezw łocznie z m eblam i za 
zw ro t kosztów.. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  po,d „10957“  

139Sg

G LIW IC E , dw upokojow e, 
fro n t, cen trum , oóidam je ­
dnocześnie sprzedając ta­
n io  meble. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice , „W ygoda“ .

1866g i

fan. U czciw y znalazca pro 1907g
ssony o zw ro t za w ynag ro - — .............. — •— —--------
dizeniem. D aw idow icz E m il U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
Lębork , K rzyw oustego 21. dokum enty osobiste: pa l- 

654-ld , mSwitp wydaną 1939 gm ina>, cówkę 
*Łosień

■SPRZEDAM d o b ry  m o tor 
e le k tr. 220/380 V o lt z Ka­
blem . W ieczorek. K ochano­
w ice, pow. L u b lin ie c . 1877g

BOKSERY, psy. szczenięta, 
rasowe na tychm iast tan io 
sprzedam. Chorzów, te le f, 
402-42, 400-49, S kotn icka .

1804g

POKÓJ z kuchn ią  cen trum  
B y tom ia  zam ienię na do- 
kó j z używalnością kuchn i 
w  cen trum  K a tow ic . O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1191“ . 1^828

M IE S Z K A N IE  2 pokojow e 
z kuchn ią  — k o m fo rt — z 
ogrodem w  R o k itn ic y  (obok 
B ytom ia ) odstąpię za zw ro 
. tem kosztów rem ontu  lub 
zam ienię na 3 pokojow e. 
W iadomość: -Chorzów tel. 
414-12. 6"59d

____ ^osień. paw. Będzin, orze-
Z A B ŁĄ K A N E G O  psa w ilka  czenie k o m is ji w o jskow e j 
oddam- w łaśc ic ie low i za w y ,dane Grodno, książeczkę 
zw rotem  kosztów leczenia, in w a lid k ą  śp. Kazim ierza 
u trzym an ia  i ogłoszenia. W oycickiego, wszczęte sta- 
Zgłosić się do dn i 7. bo po ra,n^a em eryta lne. Z w ro t 
u p ływ ie  w ym ien ionego te r- dokum entów  za w ynagro- 
m in u  pies sta je się m o ją dzeni em W oycicka M aria, 
własnością. M ysłow ice, u l. K a tow ice  M ie lęckiego 3/11. 
B ytom ska 20/3. 1902g . 1908g

U N IE W A Ż N IA M  skradzione

LO K O M O TY W K A  m a rk i 
..A ustro  - p e im le r “ , napęd 

benzynow y, m ocy 12 — 14
raz. M iejscowość obojętna, i KIM, to r 600 mm. (z m o ż li-
O fe rty : P ia łkov/ska S tan i­
sława, Jelenia Góra M o r­
cinka 16. 6553d

K u p n a

p erfu:m “ .
Fa

1867g

M ASZYNOW E-
Zakład Sto- 

' Ghorzów, Wolności 
lS70g

retuszerka lub 
I h j  I  od zaraz. F o tog ta f 
'^ - - ^ r u d n io k a  10. 85l7d
!'k y v, ,  _ "
7)ie a t n a  F irm a  p rz y j- 
°rych n? 'yohm iast na do- 
,k arf) ^ Waruidcaeh do prac 
?uł o S ? oh spawaczy do 
U łrz^gdW . M ieszkanie i 

na m iejscu. 
d ^ a, Jaw orzno Osie- 

—Jk» “ ?ków fiń s k ic h  Prze 
Pow. Katow ice.

6554(3

k  E b S T A W ^ E L A  na
!" ,rc ic. C!6' . w prow adzony w 
S z a tn i  d«,ta îu ' Poszukuje 

? „W y tw ó rn ia  K ra - 
‘« n t f  ¿.Szali O fe rty : Czy- 
Wat1* K atow lce sub ,,K ra- 

i87bg

D Y W A N Y  perskie kra jow e , 
naprawa, czyszczenie, ku p ­
no sprzedaż. Hussein Ke- 
r im , K atow ice , M oniuszki 
12, te l. 300-54. 6523d

wością zastosowania na gaz 
drzew ny) z generatorem , 
ńa chodzie, stań dobry . 
N a tychm iast do  sprzedania, 

65D8d

O K A Z JA ! Sprzedam w  B y ­
tom iu  p ian ino  jasne, p ły ta  
m etalow a, fo te l k lubo w y, 
serw antkę i  inne . O fe rty : 
..C zy te ln ik “  K a tow ice  pod 
.,10957“ . 1899g

M O TO C Y K L now y kup ię . 
O fe rty : Dz. Zach. B y tom  i 
pod ,,6236“ . 1822g

PARCELĘ budow laną lub  
m a ły  dom ek w  oko lic y  K a­
to w ic  kup ię . O fe rty : Czy­
te ln ik  C horzów  pod „P a r­
cela“ . | 1887g

O K A Z JA : syp ia lkę  dębową 
oraz kuch n ię  tan io  sprze- 

K atow ice . Ż w irk i i 
W ig u ry  la  m . l i .  dom ty l ­
n y  oglądać 14—18. 19Ug

DRUKARNIA NR 9
SFO ŁDZ. W YDAW N.-OSW .

„ C Z Y T E L N I K “
KATOWICE. ULICA 3 kW k 12
TE LE FO N  309-73 (WEWN. 08)

P R Z Y J M U J E  
Z A M Ó W I E N I A  
I WYK ONUJ E :

szkolną wydaną przez 
Państw. L iceum  im ien iem  
Łukasińskiego w  Dąbrow ie 
G órn icze j. Sosnowski Euge­
niusz. 1918g

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego, 
oraz zaświadczenie re je s tra ­
c j i  R K U . K atow ice, na naz­
w isko  P łonka Herm an, Ł a ­
g ie w n ik i, Zgorzelec 32. 1384g

do ku m e n ty : książkę w o j­
skową wydaną z R K U . P u ł­
tusk, leg itym ac ję  Izby  Skar 
bow ej n r. 72, leg itym ac ję  
Zw iązku  Zawodowego oraz 
zaświadczenia odznaczeń 
w o jskow ych . T u re k  W łady­
sław. P anew nik. 1912g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tra c ji 
w o jskow e j wydane przez 
R KU. Sosnowiec na nazw i­
sko W ie jack i M arian . 191Gg

(w*. 125)

CZASOPISMA
KSIĄŻKI i BROSZURY
W  MAŁYCH i W IELKICH NAKŁADACH

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U . oraz wszelkie 
dokum enty osobiste. K o rzo ­
nek S tanisław , L ip in y , K s ię - , . .
dza M icha lskiego 3. 1888g U N IE W A Ż N IA M  skradzione

praw o jazdy, dowód osobi­
sty, 2 leg itym ac je  służbowe, 
zaświadczenie czeladnicze 
m echanika samochodowego. 
K la jn e r t Paweł, W irek .

1954g

P o k o j e

JA Z Z  - BĘBEN okazyjn ie  
kup ię . O fe rty : C zyte ln ik
K atow ice  pod ,,10935“ . 1872g

W EŁNĘ owczą m erynosową 
k u p u je  stale, płacąc n a j­
wyższe ceny. F irm a  .K a ­
w a ł“  K a tow ice . B ra ta  A l­
berta 4, tCl. 347-45 (naprze­
c iw  Ś ląskich Technicznych 
Zakładów ). 6561d

Sprzedaże

^ * t« 7 : B p K A L I8 T K A ,  w y - 
J łic e i ,  Średnie, wszelkie 
?0szuk,,, row e ‘ księgowość, 
5' Katrf,Je. 0(1 zaraz pracy 
-̂l W ł ^ ' lc,ach. O fe rty  do 
"• 1 Zach, K a tow ice  pod 

1905g

? as2ynoruT K A  znająca 
Í^ b í+ i? ? 1*” 10 1 księgowość 
? ie rtv .k r ^  ztRieni posadę. 
°°d i , -.  " /Y te ln ik  K atow ice 

” r - 10934. 187ig

w ybitny fa- 
Xe*I>«nv wszebhstronnie o- 
, f ertv- „ . poszuk u je  pracy.
‘>o.1 ■ • Czytelnik Katowice — ^'10986". m lg

ładn y  cha rak- 
o S * „  Poszukuje posa- 

, , tee «T - C zy te ln ik  K ato- 
,,10913“ .______I853g

znajomość k»ię 
?lbrowvntï r '*2 w szelk ich orać 
,?dy. Z ph . poszukuje po- 
t0ł» lc.u r« rty : C zyte ln ik  Ka- 

P°d . .m is “ . I852g

W IECZN E P IO R Ą. Ceny 
fab ryczne . Sprzedaż h u rt. 
W ie lk i w yb ó r. K . H A N , 
K ra kó w , A l.  S łowackiego 
6/8 . Te l. 558-15. -Wysyła za 
zaliczeniem  poczt. 6445d

K LE J „A G O “  w  n a jle p ­
szym ga tunku  do skór. pa­
sów tra nsm isy jnych , kap ­
ców. f i lc ó w  itp . — poleca: 
P rze tw ó rn ia  Chemiczna 
,A ro l“  K ra kó w , Augustian 

śka 11, te l. 586-22. 6272d

S Y P IA LN IE , jada ln ie , k u ­
chn ie  do b re j jakości, tan io  
sprzedaje — Szaradowski 
K a tow ice . 27 S tycznia 34.

S492d

P IA N IN O  i  tapczan tan io  
sprzedam. K atow ice , u l. 27 
S tycznia N r. 31 m . 13, l«92g

LO D Ó W KĘ gazową eks- 
press i  maszynę do parze­
nia ka w y  sprzedam. Tel. 
312-82. 1913g

SPRZEDAM Y samochody J  
w  bardzo d o b rym  stanie H 
z pap ie ram i: c iężarow y ■
„B üss ing“  3,5 tonow y, oso- Ja
bowe „H anom ag K u r ie r k i  , PKO,FESo R p o lite c h n ik i 

dow lany, d rogow y i . k o le -  P0Ŝ i c a c h °  b lisko  P o li-
Ł l r n o  " “ ¿ b u  1 PROFESOR P o lite ch n ik i

“ S ś f r S c r Ł t f
1 7 1  i  S a r n lGUwice Cho- pod 8
rzowska 18,.tel. 50-94. 1678g ce C zy te ln ik  pod ,,»68^ ^

SPRZEDAM Y 2.000 ceg iy , P0SZU K U JĘ  po ko ju  ume- 
, T e rm o lit , 2.000 kg  t łm )  blowanego w  Sosnowcu lubO W C ZA R K I: suczkę 9 m ie  ’ „ w t  ko rko w ych  «  m  kw a iło w a n e g o  w  Sosnowcu iun 

sięczną 1 8-tygodn iow ą ^  k * k o v ^ h  na jb liższe j oko licy., Zg.ojze
sprzedam. O fe rty : Czytel 
n ik  K a tow ice  pod „10972“  

1914g

8-tygodn iow ą  k ra tow ych  p ły t  ko rko w ych  
grubości 60 m m . Zgłoszenia: ¡

SPRZEDAM  oponę 
Będzin, u l. Reja 18.

975x20.
18l7g

JA D A L N IĘ  solidną sprze­
dam tan io . W iadom ość: K a ­
tow ice. G liw icka  2, miesz­
kan ie  2. 1919g

FO R T E P IA N  k ró tk i,  p raw ie  
no w y  „S om m erfe ld “ , osta­
tn i m odel, o ka zy jn ie  sprze­
dam. W iadom ość: te l. 33555.

1920g

G A R N EK  e le k tryczn y  220 
v o lt, 50 l i t r ó w  sprzedam. 
Chorzów, W olności 62, I  p ię ­
tro . 1889g

NORTON spo rtow y 500 ccm 
z w ałem  k ró le w sk im  oraz 
przyczepka oka zy jn ie  do 
sprzedania. G liw ice , M . S trzo- 
d y  15, te l. 49-44. . 1851g

S IL N IK  samoch. BM W . typ  
315 kom p l. uzb ro jo n y  40.000. 
konrp l. m o to r benzynow y 
D K W . 1,8 km . napędowy 
28.000. K a tow ice , Zabrska 
12, w arszta t. 1858g

C zy te ln ik  G liw ice  „9761
l«8ig

nia proszę k ie row ać do Czy 
te ln ika  w  Sosnowcu pod nr 
„6556A“ . 6E5Sd

S KR AD ZIO NO  zaświadcze­
nie R K U . wydane Paczków, 
ka rtę  re pa tr ia cy jną , odci­
nek w ym eldow an ia . Ś w ią t­
kow sk i K az im ierz . 1849g

ZG UBIO N O  ka rtę  R. K . U.
K atow ice . Sanocki S tan i­
s ław  zam ieszkały S tarogard 
Przedm ieście N r. 3, w o je ­
w ództwo gdańskie. 1893g

S KR AD ZIO NO  dowód oso­
b is ty  i  inne  ważne doku­
m enty. Potocka Ema. Za­
łęże, Beka 3. 1894g

W YTW Ó R N IA  spożywcza do 
sprzedania lub  w ydz ie rża­
w ien ia . O fe rty  D z ienn ik  Za 
ehocini K a tow ice  pod . Bun­
to m “ . 1893g

Lokale handlowe

K O M P LE T maszyn do -fa­
b ry k a c ji zatrzasków  oraz 
2 prasy ekscentryczne a 15
nie do sprzedania! Zabrska 2, te l. 312-34. i858g
mość: Sosnowiec, Jasna 8, 
te l. 612-23 , 6564d

PO SZU KUJEM Y m agazy­
nów, -szop, p laców we 
w szystk ich m iastach w o j. 
S I.-Dąbrowskiego, O fe rty  
na adres: Spółdzie ln ia P ra ­
cy  „Z b ie ra cz “ , K a tow ice ,

Z A G IN Ę Ł A  suka w ilk , m a­
ści szar.-czarn.-żó lt. w ab i 
się Lo ra . Zaw iadom ić w ła ­
ściciela za w ynag r. Cho- 
rzó w -B a to ry  Czerw. A rm ii 
35, K rochm a l. 1897g

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  w ydaną przez RKU. 
Żyw iec. P ietraszko Jan. 
L ipow a 16«, pow. Żyw iec.

6566(1

ZG UBIO NO  leg itym ac ję  
Zw iązku  Zawodowego r,a 
nazwisko M a le jko  , H e n ryk  
G liw ice . 1879g

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
wydaną przez P aństw ow y 
Zarząd W odny D y r. W ro ­
c ław  na nazwisko S ia tkow ­
ska Jan ina. 1880g

U N IE W A Ż N IA  się skradzio­
ne dokum en ty : ka rtę  re je ­
s tracy jną  samochodu cięża­
rowego m a rk i .Tempo“  N r. 
re je s tr. 60512 w ystaw ioną 
przez U rząd Samochodowy 
W ojew . Śląsko-Dąbrowsk., 
na nazw isko P iecuch S tan i­
s ław ; praw o jazdy, zielone 

, wydane przez W ydz ia ł K o ­
m u n ik a c y jn y  K a tow ice ; za­
św iadczenie re je s tracy jn e  
R K U . K atow ice  na nazw i­
sko P iecuch Bolesław . 1055g

M IE S Z K A N IE
3-pokojow e kom fo r­
towe z telefonem  w  
Łodzi zam ienię na
podobne w  okolicy  
K atow ic . Zgłoszenia  
„D zienn ik Zachodni“ 
pod „Ogródek“. (»1.126)

Sztandary
paramenta kiścinlne
wikeujB Uchawi I solidnie 
Prac. haftów artyotyeziieli

IRENA SZAŁOWA
P O Z N A Ń  3814 

ul. Ratajczaka H a
(dawn. ul, Skarbow a 23) 

Te lefon 12-54

R ó ż n e

U N IE W A Ż N IA M  ' zgubiony
paszport fra ncusk i w  lis to ­
padzie 1947. S tempezyński 
Zb ign iew , Łabędy. 1859g

U N IE W A Ż N IA M  skradziony 
wszelk ie dokum en ty  osobi­
ste. K ru żo łe k  Jan. K a to w i­
ce. l®S5g

PR AC O W N IA  F u te r „B o ­
les ław “ , K a tow ice , K o rfa n ­
tego 15, I I  p. w yko n u je  
w szelkie ro b o ty  ku śn ie r­
skie nowe i  p rzeróbki, so­
lid n ie  — te rm inow o . 64931

FO R TE PIA N Y , p ian ina
stro i, napraw ia po litu row a  
nia w yko n u ją  B racia W o jt­
kow iak , K a tow ice , S łow ac­
kiego 12. S48Sd

F A B R Y K A  Ozdób C ho inko­
w ych  p rzypom ina swoim  
K lie n to m  o wcześniejsze 
rezerw ow anie zam ówień na 
ozdoby. Zabrze, u l. S ien­
k iew icza 30, te l. 39-62 (daw­
n ie j 3 M a ja 58), 1861g

D N IA  1 bm . w  Sosnowcu 
w ypad ła  z auta opona, do 
odebrania, Sosnowiec, Ż y ­
m ierskiego 114/1. 1888g

y „ w L W A ? ^ L AmośeIZgUkomay ! f i r m a  Seredyńska, Łódź. dowód tożsamości kom a. . •p;n4.r irn w qii{-a 97.C _ naero-
N ik ie l.  M icha ł, Ł o dygow ice  “ °dŴ a ^ t y m i Y s r a
pow. Żyw iec. 5557d

SPR ZED AM Y 1 s iln ik  no-- 
w y, e lek tryczny  m a rk i „S ie  
m ens-S chuekert“ , p ierście­
n iow y, 50 K W , 3.000 V o lt, 
1,480 ob ro tów  z rozruszn i­
k iem . 2. s iln ik  now y e lek tr.
m a rk i . S iem ens-Schuckert"
k ró tk o z w a rty  68 K . .M. 
380/660 v o lt ,  1.000 ODrOtÓW. 
W iadom ość: Sosnowiec, Ja­
sna 8, te l. 612-23 . 65S3d

L O K A L  handilowo-przem y-
słow y, dw ie duże ub ikac je , 
śródm ieście Sosnowca, do 
odstąpienia. W iadom ość: 
te l. 62729. . , 1889g

M ieszkania

SAMOCHÓD osobowy „A e - 
ro " , stan bardzo dobry, ta ­
n io  sprzedam. W iadomość: 
K atow ice , te le f. 307-18. 1896g

M A T E R IA Ł Y  czysto w ełn ią  
ne. suk ienkow e d la  h u rtu  
i  de ta lu  poleca F irm a  C. 
Sojka i  Ska K atow ice . 1 Ma 
ja  82 . 6555d

M O TO C Y K L Zttndapp KS

I M IE S Z K A N IE  2 poko je  du- 
że. kom fo rtow e , z te le fo ­
nem, cen trum  B y tom ia  do 
odstąpien ia za zw rotem  
kosztów . O fe rty : Dz. Zach. 
B y tom  pod ,,6236“ . 1823g

Z A M IE N IĘ  3 pokoje, ku ch ­
nia, k o m fo rt, cen tr. ogrze-

Z IM N E  ognie oraz św ieczki ! 500 cm  dw ugaźn ikow y, gór w ań ie  ^uódrrrteśeio ICato-

CM F I^ U R Y “ 0 K ra k ó w ^  St'r= Ł o ^ t
u l. P lebń

6524d scytowa 12/4.

L O K A L  hand low y z te le fo ­
nem z m n ie jszym  m agazy­
nem, cen trum  K a tow ic , za­
raz do ob jęcia. Zgłoszenia. 
PAR, K atow ice , .W arszaw­
ska 23. S565d

G o t ó w k a

P R ZY STĄ PIĘ  do czynnej 
w spó łp racy z w łasnym i ma 
szynam i do małego warszta 
tu  mech. (bud. aparatów  — 
ślusarnia). O fe rty  C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „T y lk o  Śląsk 

1346g

ZG UBIO N O  dowód osobisty 
odcinek zam eldowania na 
nazwisko M icha łow ska Zo­
fia  — Lądek Z d ró j Fabrycz 
na 16. 6548d

ZG UBIO N O  odcinek zarnel 
dowania na nazwisko N o­
w ik  P au lina  i  N o w ik  W a­
len tyna . Znalazcę proszę o 
zw ro t. B ystrzyca, u l. Kasz­
tanowa 3. 6549d

ZG U BIO N O  zniżkę ko le jo ­
wą n r  376520 w ydaną na 
nazwisko Kw osek P io tr, 
Ta rn . G óry. 655Sd

ZG U B IO N O  le g itym ac ie  P. 
K . P. na nazwisko Gwar- 
dyń  ■ (: Józef zam. K łodz­
ko, G runw aldzka  21 9»57d

U n ie w a ż n ie n ia

Z a m i a n y

..o zabawnych kłopotach pani Szpileczkowej w czasie słot jesiennych“
dowiecie się i  45-ego numeru

„ ś w i E n s z c z r i i ^ “
k tó ry  u każe  się 7 listopada br. (wł. 123)

Z A M IE N IĘ  czteropoko] owe 
m ieszkanie w  cen trum  G li­
w ic  na dw upoko jow e . O fe r­
ty : C zy te ln ik  G liw ice  pod 
„971“ . 1850g

4 POKOJE k o m fo rt, cen­
tru m  Zabrze zam ienię na

Z A M IE N IM Y  d źw iga ry  na 
żelazo zbro jen iow e 35 — 50 
m m . O f. do C zyte ln ika  Ka 
tow ice  pod n r „10964“

ZA R ZĄ D  M ie js k i w  Zabrzu 
un iew ażnia kw ita riu s ż  po­
da tkow y od N r 48571 do N r 
48770. Posiadacze k w itó w  na 
wpłacone po da tk i z w yże j 
w ym ien ionego kw ita riu sza  
w in n i n iezw łoczn ie  zgłosić 
się w  godzinach urzędo­
w ych  do Zarządu M ie jsk ie  
go, O ddział P oda tkow y w  
Zabrzu, celem  odnotowania 
w  księdze b ie rcze j. 6"36d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
: dowód tożsamości na naz- 

I906g: w jSk 0 Jan ina Jarek. K a to ­
w ice, M ick iew icza  13. I900g

Zguby i kradzieże U N IE W A Ż N IA M  skradzioną 
leg itym ac ję  szkolną na naz­
w isko  Sobieszek Regina

— ____ _ _  . __ ZG U B IO N O  leg itym ac ję  oraz zaświadczenie re jes tra
3 pokoje  K atow ice . O fe rty : w ydaną przez kopa ln ię  So- -11 w o js k -w e j na nazwisko 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  bod snowiec N r. 1198. W adych --b ie sze k  Roman, K a to w i-

b rn y m  m edalem , w yko n u je  
a rtys tyczn ie  sztandary, sza 
ty  kościelne. Na składzie 
m a te ria ły  sztandarowe, l i ­
turg iczne, podszewki itp .

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rnośc i Stach
l ik  Józef, Zo fia , syn Józef ---------------  „
i  S tefania zam, w  Haźlach i M etalow e sprzęty koście l- 
237. 6650 d ne. S562d

Cennik ogłoszeń:
OGŁOSZENIA za tekstem (dział zwyczajny): (szerok.

1 szp 87.5 mm)
, , zł 55 zado ogólne! ilości 70 mm

od 71—120 mm • , „ 7 0  ..
, od 121—200 mm . . „ 8 5  ,.

od 201—300 mm . . „ n o  „
powyże) 300 mm . . „ t40 ..

OLOGI za tekstem (dział zwyczajny):
do ogólnej ilości 70 mm . , zł 50 za

od 7t—120 mm . . „ 6 0  ,.
od t21—200 mm . . „100 ..
od 201—300 mm . . .. 130 „

powyżej 300 mm . . .. 180 ..

1 m m
l mm 
I  mm

OGŁOSZENIA TEKSTOW E: (szerok. 1 szp. 50 mm)
do ogólnej Ilości 70 mm . . zl 100 za 1 mm

od 71—120 mm . ,  .. 125 1 mm
od 121—200 mm . ■ „ 150 „ l  raro
od 201—300 mm . . „ 240 . 1 mm

powyżej S00 mro . . 280 „ 1 mm
NEKROLOGI w tekście cena ogiosz. tekst, iak wyżej.
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie ogłoszeni* drobne za 1 słowo zł 20.— 
dla poszukujących pracy za 1 słowo zł _IB.— 
pierwsze słowo liczy się zasadniczo podwójnie. 
Tłustym drukiem każde słowo liczy się podwój­
nie Ogłoszenie drobne: naimniel io slow naj­
wyżej 40 słów

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w aiedzlele 
I święta noblers się dodatek w wysokości 3 0 .  
Za zastrzeżenie mleisea wśrOd drobnych ogło­
szeń dc 50 mm oa i szp i -  V 7? oonad *0 mm  
l dwuszpaltowe j .  100ŚC
W tekście a- 1007J Za ogłoszenia tabelaryczne, 
bilanse I kombinowane 4. lOlKK 
Za nieterminowe ukazanie <ie ogłoszeń nlo 
odpowiadamy.
Za wstrzymane ogłoszenia. Biuro ogłoszeń 
gotówki ale zwraca.

Wszelkie wpłaty za ogłoszenia prosimy przekazywać 
na konto: I I !  -  4SJI) P. K. O. Katowice, (zaznaczać na 
idclnku czego wpłata dotyczy) Adres Biura Ogłoszeń: 
Katowice ul »-go Mała 12 telefon 309-73 (wewn 03)

„ioai9‘v 1857g i W ładysław , 1909g ce- 1903g



Strcma f D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Sobota, 6 Ifetopada 1 ^ ,

D rug ie  zwycięstwo

Stefana Olka
w Brukseli

Bruksela. W  ramach mię­
dzynarodowego tu rn ie ju  bok­
serów wagi ciężkiej, odbywa­
jącego się w  Brukseli, m istrz 
F ranc ji w  te j wadze, Polak 
Stefan Olek odniósł drugie 
w ie lk ie  zwycięstwo, pokonując 
w  ćw ierćfinałach po trudne j 
walce m istrza Danii, Nielsena.

Olek zakw a lifikow a ł się do 
półfina łu, w  k tó rym  spotkał 
się z murzynem amerykańskim 
Aaronem Wilsonem.

M ecz dwóch kandydatów na m istrza

RUCH -  CRACOVIA
w  niedzielą o 12 w  południe

Czytaj

Sport i Wczasy

K a to w ic e . N a  czoło n ie d z ie l­
n y c h  m eczy lig o w y c h  w y b ija  się 
sp o tkan ie  R uch— C ra cov ia  w  
C horzow ie . Po u b ie g łe j n ie d z ie li 
czoło ta b e li n ie  u le g ło  żadnej 
zm ia n ie , o czym  zadecydow a ł 
p rzede w s z y s tk im  re m is o w y  w y ­
n ik  m eczu C ra co v ia — W is ła .

S ądz im y, że te j n ie d z ie li padn ie  
zdecydow ane ro zs trzyg n ię c ie . Dą 
ż y ł do tego będzie  p rzede w s z y s t­
k im  R uch , k tó ry  m im o  u tra t»  
spo re j ilo ś c i p u n k tó w , n ie  z rezy ­
g n o w a ł jeszcze ze zdobyc ia  t y tu ­
łu  m is trz  i  P o lsk i. S tw ie rd z ić  n a ­
leży, że p rz y  ba rdzo  o p ty m is ty c z ­
n y c h  te o re tyczn ych  ob liczen iach , 
R uch  m oże te j s z tu k i .dokazać.

I P o trzebne  m u  do tego je d n a k  
będą n ie  ty lk o  w ła sn e  u m ie ję t-

P Z Kol. u s ta lił listę

Wójcik przed Wrzesińskim
W a r s z a w a .  

P o ls k i Z w ią ze k  
K o la rs k i u s ta ­
l i ł  na  p o d s ta ­
w ie  w y n ik ó w  
o s ią g n ię tych  w  
sezonie le tn im , 
lis tę  10 n a jle p ­
szych k o la rz y  

1. W ó jc ik  (SKP ) 139

k lu b ó ws ta n ow ią  rep re ze n ta n c i 
s to łecznych.

Jako  podstaw ę  u s ta le n ia  l is ty  
k la s y f ik a c y jn e j p rz y ję to  następu­
ją cą  p u n k ta c ję : za p ie rw sze  m ie j­
sce w  w yśc ig u  m ię d zyn a ro d o w ym  . R uch —-C racovia

ności, a le  i  „p o m o c “  pozosta łych  
lig o w c ó w . Je że li w ię c  ta  w ła śn ie  
pom oc n ie  zaw iedzie ... m ożem y 
w  R u ch u  og lądać p rzysz łego  m i­
strza.
■ Do n ied z ie ln eg o  sp o tka n ia  d ru ­

żyna  h a jd u c k a  p rz y g o to w u je  się 
n ie z w y k le  s ta ra n n ie  i  k to  w ie , 
czy w ła ś n ie  m ecz z C racov ią  n ie  
p rz e rw ie  pasm a n iepow odzeń  
R uchu.

Sensacyjne  to  sp o tkan ie  odbę­
dzie  się na s ta d io n ie  R u ch u  w  
C h o rz o w ie -B a to ry m  w  n ie d z ie lę  
ju ż  o godz. 12 w  p o łu d n ie  i  n ie ­
w ą tp liw ie  śc iągn ie  na  s tad ion  
d z ie s ią tk i ty s ię cy  w id zó w . L icząc  
się też z dużą fre k w e n c ją , posta ­
n o w io n o  p rze p ro w a d z ić  p rze d ­
sprzedaż b ile tó w  od dziś, t j .  p ią t ­
k u  5 bm . w  n a s tęp u ją cych  p u n k ­
tach : F -m a  „S p o r t“  —  K a to w ic e , 
3 M a ja , P o ty k a  —  sk ła d  ty to n iu , 
C h o rz ó w -B a to ry , u l. A r m i i  C zer­
w o n e j o raz D inges —  sk ła d  t y ­
to n iu , C horzów , u l. W olności.

O ile  w  ub. n iedz ie lę , m im o  
p e w n ych  ob liczeń , n ie  p a d ło  by  
ro zs trzyg n ię c ie  co do e w e n tu a l­
nego pew nego  ka n d y d a ta  n a ' m i­
strza, o ty le  c i w szyscy, k tó rz y  
og lądać będą n ie d z ie ln y  mecz 

p rze ko n a ją  się
—  40 p k t., za p ie rw sze  m ie jsce  w  j n a °czn ie , czy C ra cov ia  u trz y m a  
m is trzo s tw a ch  P o ls k i _  20 p k t., ! sl<? na  czele ta b e li,  czy też R uch

zdobędzie  się na o debran ie  je j  
p e w n ych  n ie m a l szans na m is ­
trzos tw o .

Polscy g im n astycy
będą walczyć z Węgrami
W arszaw a. W  z w ią z k u  ze z b lL  

ża ją cym  się sezonem z im o w ym  
P o ls k i Z w ią z e k  G im na s tyczn y
p ro je k tu je  rozeg ran ie  m ię d zyp a ń ­
s tw o w y c h  zaw odów  g im na s tycz ­
n y c h  z W ę g ra m i w  k o n k u re n c ji 
żeńsk ie j i  m ęsk ie j. P Z G  w y s ła ł 
ju ż  w  te j sp ra w ie  zaproszenie do 
W ęg ie rsk iego  Z w ią z k u  G im n a ­
stycznego, p ro p o n u ją c  rozegran ie  
m e c fii w  Polsce w  ram a ch  T y g o ­
d n ia  P rz y ja ź n i P o ls k o -W ę g ie r­
s k ie j (22 —  28 bm.). W  raz ie  n ie - 
do jśc ia  do s k u tk u  powyższego 
m eczu g im n a s tycy  po lscy roze­
g ra ją  m ię dzyp a ń s tw o w e  zawody 
z re p r. C zechos łow ac ji. Czecho­
s ło w a c ji Z w ią ze k  G im na s tyczn y  
w y ra z ił ju ż  zgodę na p rz y ja z d  do 
P o lsk i.

M is trz o s tw a  g im nastyczne  P o l­
sk i w  k o n k u re n c ji żeńsk ie j i  m ę­
sk ie j rozegrane  zostaną w  dn iach  
11 —  12 g ru d n ia . Na zlecenie P Z G  
ń rs trz -os tw a  o rg a n izu je  w  K ra k o ­
w ie  m ie js c o w y  O k rę g o w y  Z w ią ­
zek G im nastyczny .

■ „teinie
Już za kilka dni, 10 listopada, wszyscy nasi c 

zaczną czytać nową powieść „DZIENNIKA ZA 
NIEGO“ — wyd. „WIECZÓR“

Miłość piłkarza
opisującą dzieje kariery sportowej młodego stude« 
gielskiego.

, . nie z®11'
D ick szedł u licam i pogrążony w  rozkosznych myslo-cn" ,y djy  

ważywszy postaci, k tó ra  w y ło n iła  się z c iem nej bramy* p o ­
szedł z hote lu  i  szła teraz po cichu za n im . T y lko  instyn ’^ annł 
w idu jący  niebezpiczeństwo. sk ło n ił go do nagłego zwro 
przed śledzącym go. . ¡^{¡i $c

— Czego pan sobie życzy? — zapytał ostro. Ulica ^  I
oświetlona i pusta, a ów człow iek z nasadzoną głęboka 
czapką, w yg ląda ł bardzo podejrzanie. „¡g. '

— M r. M arr. nieprawdaż?  — wyszeptał tam ten och 
D ick M arr. środkowy napastn ik H ollyw oodu? Zdradzi'y
ta jem nicę dotyczącą ju trze jszych  zawodów, gdyby Pan 
posłuchać. — I  podsunął się b liże j.

Odsuń się! — ostrzegł M arr.
Było ju ż  jednak za późno. Tam ten zamachnął się i uZ 

rą uprzednio trzym a ł za sobą.

rękAt U6'

twarz ■Ins tyn k to w n ie  M a rr podniósł ram ię, aby zasłonie 
wę. K ró tk i, w ype łn iony  o łow iem  k ij,  k tó ry  napastnik 
w ręku, uderzy ł go z oszałamiającą siłą.

Miłość piłkarza
Czytana będzie przez wszystkich!

za p ie rw sze  m ie jsce  w  w yśc ig u  -  
o g ó ln op o lsk im  —  10 p k t. t

P o ls k i Z w ią z e k  K o la rs k i u s ta li ł 
poza ty m  ka le n d a rz  im p re z  na 
p rz y s z ły  sezon oraz p o s ta n o w ił, że 
w  m is trzo s tw a ch  o k rę g o w ych  b ę ­
dą k la s y f ik o w a n i ty lk o  c i za w o d ­
n icy , k tó rz y  na dystans ie  100 km  
u zyska ją  czas n ie g o rszy  n iż  2 g o .

p k t., 2.
W rze s iń sk i (Z Z K ) 133 p k t., 3.
R ze żn ick i (Z Z K ) 117 p k t. ,  4. S ie­
m iń s k i (S am orządow iec) 105 p k t.,
5. P ie tra sze w sk i L . (P a rtyza n t) 96 
p k t., 6. K a p ia k  J. (S am orządo­
w ie c ) 89 p k t., 7. B u k o w s k i (G w a r­
d ia ) 66 p k t. ,  8. W a n d o r (Leg ia  
K ra k ó w )  62 p k t., 9. N a p ie ra ła  i d7j n v  50‘ m in .
(S am orządow iec) 53 p k t., 10. Czyż [
(Ł K S  Łódź) 48 p k t. j ---------

O fic ja ln a  lis ta  10 n a jlepszych
k o la rz y  w y k a z u je  czo łow ą p o zy . L i f t u  n z c M i / f z l n t m l t u b t *  
c ję , ja k ą  w  sporc ie  k o la rs k im  i ¡ /n  » .
z a jm u ją  za w o d n icy  w arszaw scy, j {.R U  -------I 8 B]fllg0SZGZ
O prócz P ie traszew sk iego , W a n d o . _
ra  i  Czyża e litę  k o la rz y  p o ls k ic h ! S w i f e  1 W  s D  f

.....  . .......—  ŁÓ DŹ.

Wspólnym wysiłkiem

50.000  t o n  s t a l i  p o n a d  p l a n
w y p r o d u k u j ©  z a ł o g a  f iu t y  „ B o b r e k 4*Bobrek, ( jł)  U chw alą swej załogi 

hu ta  „B o b re k “  w ykona roczny 
p lan p ro d u kc ji s ta li do 8 bm. i  w y 
p roduku je  ponad norm ę 50.000 ton. j k iem u. Obecnie b ierzem y udzia ł we I łow ych  w spółzawodnictw a pracy, j ci. , -o kolonii11? Na tegoroczną akcje K (j  z»-

ogółem 4,6 'mH1

^est Sw ^

i m am y 2.051 współzawodników , w  
I tym  1.423 zespołowych i  628 in d y -

ic-rmaka grupy I I ,  m ie jscow y a h u ty  „B ob rek  .
j KS pokonał zsoiurienie bydgoskich I — P 2yi<ł jes t zasługą przodująca 
iijoduo te rnvch  w  ptosuńfeu 11:6 1 Pozycja waszej huty?

porów naniu  z p rodukc ją  w  p ie rw - , m ieszkaniowa. N ie d a w n o

W p ro d u kc ji su rów k i p lan Toczny ! wsPó łzaw odniotw le . Jakie rozg ry - [E fektem  tego jes t podniesienie p ro  - wyda ła  huta 
zostanie w ykonany do 15 grudnia i Wa ?lę m iędz? 7 zakładam i w  ra ~ d u k c ji s ta li surow ej o 50 proc. w  l W ażnym zagadnieniem 
-  ■ ■ , „ n „ , L m ach naszego Zjednoczenia. Ponada naawyzka roczna w yn iesie  10.000 ,  .______ i , , . , to  p ro w a d z im y  w yśc ig  p ra cv  naton. W zw.ązku z ty m i postano- J v

__—„  „ . .... ; te ren ie  naszego zakładu. OgółemW le n iam i p rz e p ro w a d z iliś m y  ro z -
W rozegranym  w  Ł o d z i im ow y 2 Przedstaw icie lam i dyrek 

meczu o m istrzostw o lig ; s zczy -’ ch ’ rady zakładowej ■; członkam i

szym kw a rta le  br. Przeciętne w y - | m ontowany został dom m ie^ ¡ ¡ t f  
n ik i współzawodniczących w yno- j w  B ytom iu , R ynek 12, w

.ltf
rfl

szą od 200 do 300 proc. norm y, umieszczone zostały 24 ro-dz 
W pierwszym  półroczu w y p ła c iliś -  cow ników . W rem oncie z ^  
m v 534.000 zł d la 231 p rzodow n i- się dalsze trzy  domy W

z k tó rych  jeden z 20 pô

SOBOTA 6 L IS T O P A D A
5.07 Sygnał s tac ji. 5.10 Sygnał cza­

su. pobudka. 5.15 K once rt poranny. 
S.C0 G im nastyka. 6.10 D zienn ik . 1.25 
M uzyka. 6.50 P rogram . 7.00 D zienn ik .
7.15 Przegląd prasy. 7.20 Muzyka i  00 
F e lie ton  ak tu a lny . 8.10 M uzyka. 3.30 
O dcinek powieści. 8.55 D. c. m uzyk i.
9.15 A u d yc ja  Zw iązku  N auczycie lstwa 
Polskiego. 9.30 Wszechnica radiowa. 
9.50 P rogram . 9.55—11.57 przerw a. 11.57 
Sygnał czasu i  he jna ł. 12.04 W iado­
mości. 12.20 K once rt solistów . 12.45

■ A u d yc ja  dla wsi. 13.00 K o m u n ika ty . 
13.05—14.30 przerw a. 14.30 Na F a li P. 
Z. Z. 14.40 K once rt życzeń. 14.55 Sce 
na i  _ekran“ . 15.00 _ In fo rm ac je . 15.15

(7:1). Przez cały r a s  pierw szej po­
łow y g ry  przewagę posindaii m ie j-  
scówi, k tó rzy  po zapewnieniu so­
bie zwycięstwa osiedl: na laurach.

W d rug ie j po łow ie goście sta ra ją  
się za wszelką cenę o zm !anę w y ­
niku. co ’m  się częściowo udaje, 
jednak nie wystarcza na w yw a l­
czenie p rzyna jm n ie j rem isu.

B ra m k i d la  Ł K S -u  zdoby li: G ra- 
Tryk 5. B u jnow icz  3. Jaśkiewicz 2 
: B ąk 1. d la  pokonanych: Knop® 3, 
Buczkowski 2 oraz Wej-nberg 1. 
Sędziował p. Bm śnicik i z K rakow a

— praprem ierze .Inżyn ie ra  Saby“ , i 
1d.2o M uzyka. 15,30 . Przygoda żuka , P r3W n e'
nosoroga '. is.00 D zienn ik . 16.30 ■ ---------- —------------------------;---------------
„T w ó rc y  R ew o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j' | k ,  ,
16.45 „P rz y  sobocie po robocie “ . 17.45 M ż i a f a n e  « p c r t f ł W I  !  
„R ola  Z w iązków  Zaw odow ych“ . 18.00 
L e kc ja  jęz. rosy jsk iego. 18.15 W 
ry tm ie  tanecznym “ , 18.45 A udycja  
św ie tlicow a. 19.00 25 W ieczór M ic ­
k iew iczow sk i. 19.30 „Radziecka pieśń 
masowa“ . 20.00 D zienn ik . 2,1.00 K on­
ce rt. 22.00 M uzyka lekka . 23.00 Dzień 
n ik . 23.10 M uzyka taneczna. 23.50 Pro 
gram . 24.00 H ym n i  kon iec a u dyc ji.

W związku ze zmia­
nami telefonów na­
szej redakcji wyniki 
meczów p o d a w a ć  
prosimy na nr 309-73

— Nie będziemy w ym ien iać je d ­
nostek.. gdyż m usie libyśm y p rzy­
toczyć se tk i nazwisk. Możemy za­
kom unikować, że w  ostatnich 
dniach o trzym a liśm y potw ierdze­
n ie  w y n ik u  naszego zwycięstwa w 
3-m iesięcznym w spółzaw odnictw ie 
pracy, ja k ie  toczyło się m iędzy 
hu tą  naszą, a hutą ..Kościuszko". 
W alka pracy, w  k tó re j w  100 proc. 
w z ię ły  udzia ł pełne załogi obu za­
kładów , dała następujący rezu lta t: 
247,4 pkt. d la hu ty  „B o b re k “ , a 90,7 
pkt. dla h u ty  „Kościuszko-“ . C y fry  
te na jlep ie j świadczą o zrozum ien iu  
wyścigu pracy przez naszą załogę.

w i dualnych. M łodzież reprezento­
waną jest we w spółzaw odnictw ie  | ków. ty tu łe m  p rem ii. _ „  t  ________
liczbą 687. kob ie ty — -ponad 500. ' D ow iadu jem y się.' że najw iększe wykończony .zostanie jeszcz® ^  
F akt ten, w  połączeniu z szere- go k łopo tu  przysparza hucie spra- kc-niec tego miesiąca. ¡̂o'
giem innych momentów, spowodo- wa dowozu złomu. W skutek lic z - w ystaw ia  huta wspaniały- jP
wal, że osiągnąwszy n iem al po- , nych niedociągnięć trzeba było po- czesny budynek mieszka ny
ziom przedw ojennej p rodu kc ji, h u - i ruszyć szereg ins tanc ji w  celu za- 500 samotnych robotn ików -

, ta „B o b re k “  wysunęła się na czoło 
I producentów  s ta li w  Polsce, 
i — Jak zapatru je  się załoga na 
i zagadnienie współzawodnictwa? 
i Na pytanie  to odpowiada naczel- 
| ny d y re k to r inż. U fna lew ski.
! — Już 20 la t pracu ję  w  przem y-
| śle hu tn iczym , ale takiego en tu ­
zjazm u pracy nie zauważyłem je - 

j szcze n igdy i n igdzie w śród robo t-

ipewnienia na leżytej dostawy.
Obecnie nad sprawnością dowozu 

czuwają specja ln i w ysłann icy hu-ty, 
delegowani do zb io rn ic  złom u i 
g łów nych stacji rozdzielczych.

Zarik»wo!en:te p iiiis law ą
w y d ł»  ¡ » r a r y

B ezpieczeństw o Pr<*‘
W ub ieg łych  la tach bezp‘e bJr!» 

stwo pracy na teren ie  hu 
powodem poważnych obaw. „¡-a 

ństw “stw orzen iu  kó ł bez-pieczei lK
cy, k tó re  prowadzą ożywiona ̂ sps' 
uśw iadam iającą, o s ią g n ij0

Słuszne jest założenie, że w  m ia- j n ia łe  rezu lta ty .
n ików . W ydajność stała się sprawą j rę polepszenia bytu  robo tn ika

zpa\.ci'
W ydajność pracy jest ^  dV

Dalszy wyścig
A le  na tym  nie koniec — o- 

św iadczają nasi rozm ówcy. H uta 
„B o b re k “  w ydatn ie  p rzyczyn iła  się

honoru każdego pracow nika. W \ wzrasta wydajność jego pracy. To j nym  s topniu  zależna także .y-»rS
Iiralli iinmnrlb-onK A+łt v»n>7/»An; I «««LI. 1-1 „ „ -.1 - __ !______ 11_______________ UTolIzP 7. 6  ^w ie lu  wypadkach ko-biety prześci- I też g łów ny nacisk kładzie się na [ scyp liny  pracy. W alkę ze op,us*'
gają mężczyzn w  am bic ji. W ie lką  j zagadnienia socjalne p racow ników . : absencją i  przedwczesny®. ^  pa 
ro lę  odgryw a um ie ję tn ie  opraco- | Przytaczam y k ilk a  przykładów . | czaniem m iejsca p racy f  
w any schemat organ izacyjny współ ! H u ta  „B o b re k “  u trzym u je  ż łó- ; zebraniach załogi. Wobec le®  rgd f' 
zawodnietwa. W m yśl w ytjm znych Jbek i przedszkole dla dzieci swych trzeba było zastosować kr01 -1 pgj»*1'  
CZPH i K C Z Z  s tw orzy liśm y nowy i p racow n ików . P laców ki te  m ie - kalne. Obecnie w śród Załóg' ^  

do zwycięstwa G liw ick ie g o  Z jed - ; g łów ny ko m ite t przy radzie zakła- jszczą sią w  w spania łe j w il l i .  Z pół : je  taka solidarność pracy, ngjgt1 
noczenia P rzem ysłu Hutniczego ; dowej z podziałem  na sekcje, po- | k o lo n ii skorzystało w  tym  roku  380 : usp raw ied liw iona  absencja
przec iw ko  Z jednoczeniu H a jduc- ; nadto m am y 11 kom ite tów  w ydz ia - 1 dzieci, a z k o lo n ii le tn ich  683 d z ie - : do rzadk ich  objawów.

K R R O L  O P lP E K TLumczYŁfi J  B U LR K O U JS K ft

'l/M k a  z SmmandmM
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Do tego czasu m ieszkan iec  W ysp  B ry ty js k ic h  z tro s k ą  spog ląda ł na 
n iebo , od s tro n y  k tó re g o  je d y n ie  m og ła  nadc iągnąć  zag łada  jego  
k w itn ą c y c h  m ias t, jego  B a n k u  o f E ng land , jego sp o ko jn ych  d w o r­
k ó w  w ie js k ic h , d rze m ią cych  c icho  w  ra m a ch  w ie czn ie  zie lonego 
b luszczu. T e raz  je d n a k  zacznie racze j p rz y k ła d a ć  ucho  do z iem i, po 
k tó re j,  b a w ią c  się, b ie g a ją  jego  d z ie c i. . .  C zy dziś lu b  ju t r o  n ie  do­
s łyszy z g rzy ta n ia , n ie u s tan n ie , m e tr  po m etrze , w g ryza jące g o  się 
coraz g łę b ie j ś w id ra  sa lam ande r, ry ją ceg o  drogę d la  ła d u n k u  n ie ­
znanej d o tąd  m ocy m a te r ia łu  w yb u chow ego?  O s ta tn im  s łow em  n a ­
szej d oby  będzie  Juz n ie  w a lk a  w  p o w ie trz u  —  iecz w a lk a  pod w odą 
i  pod  z ie m ią ! Z  m o s tku  k a p ita ń s k ie g o  dum nego  A lb io n u  u s łysze liś ­
m y  h a rd e  s łow a. T a k , na raz ie  p ły n ą c y  na fa l i  i  p a n u ją cy  nad  n im i 
k o ra b  je s t m ocn y ! Lecz m oże nadejść  dzień, k ie d y  fa le  z a w rą  się 
nad  po sza rp a n ym  i za p a da ją cym  w  g łę b in y  m o rs k ie  o k rę te m ! Czy 
je d n a k  n ie le p ie j b y ło b y  ju ż  dziś s ta w ić  czoło ow e m u  n iebezp ieczeń­
s tw u?  B o za trz y  la ta  będzie ju ż  za późno!“

S łow a  p rz e s tro g i n a tchn ionego  fra n cu sk ie g o  p u b lic y s ty  w y w o ła -  
!>’ w  A n g l i i  o lb rz y m ie  poruszen ie . P o m im o  w s z e lk ic h  d e m e n ti, w  
n a jró żn ie jszych  częściach A n g l i i  lu d z ie  s łysze li zg rz y ta n ie  p o d z ie m ­
nych  ś w id ró w  sa lam ande r. N ie m ie c k ie  s fe ry  u rzę d o w e  zdecydow a­
n ie  o d rz u c iły  i  o b a li ły  c a łk o w ic ie  c y to w a n y  w y ż e j a r ty k u ł,  n a zyw a ­
ją c  go z w y c z a jn y m  szczuciem  i  w ro g ą  p ropagandę. Jednocześnie 
je d n a k  o d b y w a ły  się na B a łty k u  w ie lk ie  sk o m p lik o w a n e  m a n e w ry : 
n ie m ie c k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j, a rm ii lą d o w e j i  sa la m a n d e r bo ­
jo w y c h . Podczas ty c h  m a n e w ró w  o d d z ia ły  m in e rs k ie  sa lam ander, 
na oczach w s z y s tk ic h  a ttaches p a ń s tw  za g ra n iczn ych , w y s a d z iły  w  
p o w ie trze  za m ino w a n ą  ła w ic ę  p ia sko w ą  p od  R uegenw a lde , o po ­
w ie rz c h n i sześciu k i lo m e tró w  k w a d ra to w y c h . P odobno b y ło  to  n ie -  
Iły ch a n e  w id o w is k o : ze s tra s z liw y m  ło sko te m  z ie m ia  n a jp ie rw  pod­
n iosła  się, „p ę k a ją c  ja k  d ro b n a  k r a “ , p o tem  do p ie ro  ro zp rys ła  się 
to o lb rz y m ią  ścianę d ym u , p ia s k u  i  fa l. C ie m n o  się z ro b iło  ja k

w  nocy ; w ysadzony  w  p o w ie trze  p iasek opada ł w  od leg łośc i do stu  
k ilo m e tró w . W  pos tac i p iaszczystego deszczu o pad ł n a w e t po p a ru  
dn ia ch  aż w  W arszaw ie . Po te j fa n ta s ty c z n e j e k s p lo z ji pozosta ło  
w  a tm osfe rze  z ie m sk ie j ty le  zaw ieszonego d robnego  p y łu , że do 
końca  ro k u  obse rw ow ano  w  ca łe j E u ro p ie  n ie z w y k le  p iękne , k r w i ­
stoczerw one i ogn is te  zachody słońca, ja k ic h  n ie  w id z ia n o  n ig d y  
p rzed tem .

M orze , k tó re  za la ło  w ysa d zo n y  w  p o w ie trz e  k a w a ł w yb rzeża , 
nazw ane zosta ło  M o rze m  Scheuchzera. S ta ło  się ono celem  o lb rz y ­
m ich  ilość ; w yc ie cze k  szko ln ych  i  o rg a n iz a c ji dz iec i n ie m ie ck ich , 
k tó re  radośn ie  ś p ie w a ły  u lu b io n y  h y m n  sa lam ander:

S O LC H E  E R F O L G E  E R R E IC H E N  N U R  D E U T S C H E  M O L C H E

W o lf  M e y n e r l p isze sw e dzie ło.

P ra w d o p od o b n ie  te  w ła ś n ie  w sp a n ia łe  i  tra g iczn e  zarazem  za­
chody s łońca n a tc h n ę ły  k ró le w ie c k ie g o  sa m o tn ika , f ilo z o fa  W o lfa  
M e y n e rta , do na p isa n ia  m o n u m e n ta ln e g o  d z ie ła : „U n te rg a n g  de r 
M e n s c h h e it“ . M ożem y go sobie doskona le  w y o b ra z ić , ja k  z o d k ry tą  
g łow ą , w  ro z w ia n y m  p a lc ie  k rą ż y  po w y b rz e ż u  m o rs k im  i  zagasłym  
sp o jrze n ie m  w o d z i po pożodze ogn ia  i  k r w i,  s p o w ija ją c e j w iększą  
część w id n o k rę g u . „T a k  —  m ó w i z w y s iłk ie m  —  ju ż  czas nap isać 
e p ilo g  d z i.e jó w  c z ło w ie k a !“  I  nap isa ł.

„ T ra g e d ia  lu d zk ie g o  ro d u  dob iega  końca  —  rozpoczą ł W o lf 
M e y n e rt. —  N ie  w p ro w a d z i nas w  b łą d  jego  go rączkow e p o d n ie ­
cen ie  i  sukcesy te ch n iczne ! To ty lk o  w y p ie k i na  tw a rz y  o rgan izm u , 
na p ię tn o w a n e g o  s tyg m a te m  śm ie rc i. N ig d y  ludzkość  n ie  p rze żyw a ła  
ta k  szczy to w e j k o n iu n k tu ry ,  ja k  dziś, a le  —  pokażc ie  m i jednego  
cz ło w ie ka , k tó ry  b y  b y ł szczęśliw y, k lasę , k tó ra  b y ła b y  zadow o lona , 
n a ró d , k tó ry  n ie  czu łb y  się w  s w y m  b yc ie  zag rożony . . .  Pośród  
w s z e lk ic h  d a ró w  c y w iliz a c ji,  pośród  k re zu so w ych  bogactw  ska rb ó w  
m a te r ia ln y c h  i  d u ch o w ych  coraz m o c n ie j o g a rn ia  nas uczucie  n a ­
trę tn e  n ie p e w n ośc i, lę k u  i  b e z s iln o ś c i. .

I  W o lf  M e y n e r t zaczą ł n ie u b ła g a n ie  a n a lizo w a ć  s tan m o ra ln y  
dzis ie jszego św ia ta , o w ą  m ieszan inę  s tra c h u  i  n iepew nośc i, n ie ­
u fn o ś c i i  m e g a lo m a n ii, c y n iz m u  i  tch ó rzo s tw a . S ło w e m : desperacja  
—  k o n k lu d o w a ł W o lf  M e y n e r t k ró tk o .  T y p o w e  o b ja w y  końca. A g o ­
n ia  m o ra ln a .

P y ta n ie  b rz m i: czy c z ło w ie k  je s t i  czy b y ł w ogóle k ie d y ś 0 
k  każde ż y ]6c 
irszym  nieszcz'

c z ło w ie ka  je s t to . że m u s ia ł stać sie lud zko śc ią , a w łaśc iw i® '

z d o ln y  do odczu w a n ia  szczęścia? C z ło w ie k  —  ja k  każde  ży ł*! ¿cjeP’
;ym  nieszcz^ sta) 
w ła ś c iw ie ’ z p9

rżen ie  —  ta k , n a to m ia s t ludzkość  n ig d y ! N a jg o rszym

się n ią  ta k  późno, k ie d y  b y ł ju ż  n ie o d w o ła ln ie  zróżn ico  “ “  ̂ ¡ i ' 
n a ro d y , rasy, w ia ry ,  s ta n y  i k la sy , na boga tych  i  b ie d n ych , # 
ksz ta łco n ych  i p ro s ta kó w , na p a n u ją c y c h  i  poddanych . s P,_je j k ° ' 
je d n o  stado kon ie , w i lk i ,  owce i k o ty , sa rn y  i  lis y , n i edzW*e<?v in  bei'  
z ły , z a m k n ijc ie  je  w  je d n e j zagrodzie  i zm uście  je , b y  w  ,zeStrZe' 
sensow nym  zespole —  k tó re  n a zw iec ie  spo łeczeństw em  "  P n ie' 
g a ły  w s z e lk ic h  p ra w id e ł życ ia  społecznego. Będzie  to  s rZeP" , 
szczęśliwe, n iezadow o lone , sk łócone, w  k tó ry m  a n i je d n o  s _ 
bosk ie  n ie  będzie  się czu ło  dobrze. O to  w ła ś n ie  c a łk o w ® 1'  
obraz w ie lk ie g o  i  b e zn ad z ie jn ie  he te rogenetycznego  stada, ^  
na  im ię  ludzkość. N a ro d y , s tany, k la s y  n ie  m ogą żyć ze b ie h 'eJ 
łe j zgodzie, g dyż  gnębią  się i  w z a je m n ie  p rzeszkadza ją  s ta* 
znośnie. M ogą one trw a le  żyć obok s ieb ie  —  co m o ż liw e  by rP°E  
d ługo , ja k  d łu g o  ś w ia t b y łb y  d la  n ic h  dość ro z le g ły  —  a'ibc!o i, i c ^ ' - e 
iść p rz e c iw k o  sobie, w a lczyć  na  śm ie rć  i  życie . D la  b io i s .gtfljej 
zespo łów  lu d z k ic h , ja k im i są: rasa, n a ró d  czy k lasa , je a n a n ljej s®g 
ty lk o  d roga  n a tu ra ln a  do id e a ln e j szczęśliw ości: z rob ić  
ty lk o  d la  s iebie, w yn iszczyć  w s z y s tk ic h  in n y c h . I  to  -leS w y k u ­
to , czego za n ie d ba ł ró d  lu d z k i w  o d p o w ie d n im  m om encie  . jjjąP ' 
A  dz iś  ju ż  na to za późno. U s ta liliś m y  aż z b y t w ie le  d o k try n  ^  \C ■ 
zu l, p rz y  pom ocy k tó ry c h  c h ro n im y  „ ty c h  in n y c h “ , za rn iaS ur0o w j 
pozbyć. W y m y ś liliś m y  p ra w o  obycza jow e , p a ra g ra fy  p raw ne, 
u s ta w y , row nosc, h u m a n ita ry z m  i Bog w ie  co jeszcze. 
liś m y  w  ten  sposób f ik c ją  ludzkość, k tó ra  i  nas, i  ” t y c , 
g rzeb ie  pod g ru z a m i ja k ie jś  fa n ta s ty c z n e j w yższe j i ed^ oSraW 
to  p o m y łk a  losu ! P ra w a  m o ra ln e  p o s ta w iliś m y  w y ż e j od P gzeiK ic 
lo g iczn ych . N a ru s z y liś m y  pod s ta w o w ą , n a tu ra ln ą  zasadę ,.ecZpo^c 
spo łeczności: ty lk o  je d n o ro d n a  społeczność m oże b yć  sp0ł ' ie\ l t łeE
szczęśliw ą. O w o os iąga lne  szczęście p o ś w ię c iliś m y  d la ego SPń 
n ie rea lnego  m arze n ia : u tw o rz e n ia  je d n e j lu d zko śc i i  f o
łeczeństw a  z w s z y s tk ic h  lu d z i, n a ro d ó w , k la s  i p o z io m o ' ■ c i\o 
w s p a n ia ło m y ś ln y  nonsens. B y ła  to  zresztą  je d y n a  ze s tg°cz za te 
w ie k a  godna szacunku  p ró b a  p o k o n a n ia  samego s iebie. L  W 
sw ó j w z n io s ły  id e a liz m  zap łac i d z is ia j ludzko ść  n ie u c m u w£lStiiP
g ładą. (C iąg  dalszy
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